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\V a r s z a w a, 19. Jistopada.
Je d n e j z o s ta tn ic h  n o c y  d o  p e w n e g o  

J ^ a r tc k i e g o  n o c n e g o  lo k a lu  w  W a r s z a -  
ę,le> p rz y s z e d ł  w ytw orny , nadzw yczaj 

fcgancko ubrany, m ów iący tylko po an- 
velsku, cudzoziemiec. P o  b a rd z o  lu k su so ­
w i  ko lac ji, z a k ra p ia n e j n a jd ro ż sz e m i 
, 1111 k am i, c u d zo z iem iec  k a z a ł  p o d a ć  
, am p an a . n a jk o s z to w n ie js z e j m a rk i, n ie -  
Sj sob'ie, a le  w szystkim  znajdującym 
J ł  &a sali gościom, całej orkiestrze i 

szYstkim iordanserkom .
P o

rachunku brakło mu jeszcze 1800
$ktych. Na te  1800 zł., cu d z o z ie m ie c  W y -
\W v ił c z e k  na

jS
i ip o m n i a ł  te ż  i o  sw  
W  a z n ich  o t r z y m a ła  czek po  1000 zł,

cO zienriec o p u śc ił o  św ic ie  ioka l.

e ,)m

Jt$ ł

w swem ostatniem  sprawoz- 
że w wi 

•W,;vltańskiego
te  w wielu gałęziach przem ysłu 

5̂ ,  , kańskiego nastąpiło polepszenie.

^c ia ż  jeszcze 10.951.000 ludzi. W 
^ ła c h  automobilowych i stalowym

a konflikty pomiędzy pracownika- 
bfacodawcami.

ny. D yrektor ośw iadczył, że podniesie wego stanu, w  jakim znajdow ał się w y- 
tylko 1800 zł., ponieważ więcej mu się nie staWcą czeku, podpisując go. Równocześ- 
uależy, a nie chce korzystać z nietrzeź- nie dyrek tor uprzedził bank, że z podały-

c u d z o z ie -* u p e w n y m  c z a s ie , h o jn y  
J ec z a tę s k n ił  z a  d a m s k ie m  to w a r z y -  

O c z y w iśc ie , n a ty c h m ia s t ,  z n a la -  
W  się  dw ie piękne fordanserki. k tó re  
(|.JyS zły  d o  jeg o  lo ż y  i baw iły się z nim 
,ę. tana. R a n o  p o d an o  c u d z o z ie m c o w i ra - 
D 11 bek, p rz y c z e m  p e rs o n e l loka lu  ż y w i ł  
t 'vne o b a w y , c z y  g o ść  b ęd z ie  w y p ła -  
O J tit. p o n ie w a ż  rachunek wyniósł za- 
^ °tną sumę. O trz y m a w s z y  rach u n ek , 
jK ^o z iem iec  s ięg n ą! do  k ie szen i, w y ją ł 
i^ ń ifąd  w y p c h a n y  1 0 0 -z ło tó w k am i p o r t-  
^  i zaczął 100-złotówki rozdaw ać kelne-
i.Jh i fo r f ła tiś R rk n m  ta k . ża  rln nok rvcia

je d e n  z p o w a ż n ie jsz y c h
l ^ z a w s k i d ]  b a n k ó w , d o d a ją c  do  s u m y  

z ł- —  600 zł .  tytułem  naddatku. N ;e
y y ć li  to w a rz y s z k a c h :

e'?na n y  u n iżo n em i u k ł o n a mi  p e rs o n e lu ,

sa m e g o  ra n k a , d y r e k t o r  , lokalu  
W i . s,t? 2 c zek iem  d o  b a nku ,  g d z ie  ku

z d z i w ie  n iu d  O w i e-d z ia łSj. -;*u mi ł e mu
że c z e k  je s t w  n a jz u p e łn ie jsz y m  po- 
ku j lnoże być natychm iast w yplaco-

^ ow ódź w e Francis
b

a r y ż, 19. 11. Tel. wl. 
k-0(, e Francji południowej w ylały rzeki z po- 
h aJJ. gw ałtow nych deszozów. Pow ódź wy- 
^ D h 'ta zn acz le  szkody. P orty  Frejiis i St. 
i lij, ? eł- sdzie sie znajdują bazy sam olotów 

' dropianów, bardzo ucierpiały.

tttnc owoce w Bułgarii
w f i a .  19. 11 (PAT)

IąVj okolicy Burgasu drzew a ow ocowe za- 
\  y w ydajać pora.z drusi w roku bieżącym  

Ludność kilku wsi spożywa obecnie 
czereśnie, wiśnie, jabłka i gruszki — 

Isko to jest w B ułgar ji rzeczą niezwyiklą

•

*  :ed*ak 11 mil’ onów
bezrobotnych

J ° W y  J o r k ,  19. 11. T e l wł.
d J ^ T k a n s k i e  zw iązk i z aw o d o w e

nem i czekam i po 1000 zł. Tćażdy, p rzy jdą  
jeszcze dwie dam y i zw rócił się do u- 
rzędników  banku, aby  czeków  tych  nie 
w ypłacali przed porozumieniem się z  
w ystaw cą. O strzeżenie dy rek to ra  było  
zrobione w  sam  czas, albowiem natych­
m iast po jego słow ach przybyły obie ob­
darowane czekami fordattserkL obie jesz- 

. cze w  -wieczorowych : tuaietach, k tórych 
widocznie spiesząc się po pieniądze, nie 
zdążyły  zmienić na inne.

Obydwu datnom oświadczono, że czeki, 
posiadane przez nie, są nieformalnie w y ­
pełnione i proszono, aby  przedstaw iły  

.. inne czeki, lub też p rzy sz ły  z w ystaw cą. 
Rozgoryczone dam y w yszły  z banku i po 
krótkim  czasię ' wróciły w towarzystwie 
wystawcy. Hojny, cudzoziemiec by ł t>a r* 
dzo rozgniew any i robił 'w ym ów ki dy­
rekcji banku, że jego podpisy nie zosta ły  
należycie honorow ane,' przyczem  dom a­
gał się natychmiastowej wypłaty całej 
zdeponowane] przezeń w banku sumy, Ł 
j. 250.000 zł. D yrekcja banku odm ówiła 
jednak jego żądaniom, maiąc na uw adze 
niezupełnie trzeźw y stan oryginalnego 
kUjente- j  prosiła go, aby wrócił do ban­
ku za parę godzin.

J a k -s ię  okazało, liojnynr cudzoziem­
cem jest niejaki pan T., jeden z najbogat­
szych ludzi w Stanach Zjednoczonych 
Am. Północnej,, k tó ry  niedaw no przybył 
do W arszaw y aby  tu zrobić kilką intere­
sów , Podobno w, dniu poprzedzającym  
ucztę w  dancingu, nabył nieruchom ość 
róg M arszałkow skiej i W idok, k tórą  za­
mierza zburzyć j postawić tam 20-piętro- 
wy drapacz nieba. Huczna zabaw a w  lo­
kalu nocnym bvła w łaśnie oblewaniem  
ten tranzakcii

Z uroczystości poświęcenia dzwonow w kościele garnizonowym w Katowfcacii: Przem ó­
wienie ks. m ajora Bombasa, proboszcza kościoła garnizonowego.

\g .  „Polonii" i „Siedmiu Groszy". Fot. Cz. Datkn.

S T R A S Z N E  S K U T K I  O R K A N U  H  
N A  W Y S P A C H  F IL IP IŃ S K IC H

'śm ieti 200 tisófo. - 7000 downów leży rv gruzatśk

. ano poprawę w przem yśle wę- 
stalowym , elektrycznym  oraz 

‘9,7 ®nniczym. O broty bankowe są o 
H u Drocent większe aniżeli jineglego 
Lej j Sila nabywcza ludności robotni­
ca . rolniczej w zros'a Raport stwier- 
h W ^ n:,kże. że lic/ba bezrobotnych

N o w y  J o r k  19 11 Tel wł 
Z Mani Ili donoszą, że ostatni orkan był 

najw iększą tego ro d za jj katastrofa na w y­
spach Filipińsk-ch o-d kilkunastu lat Ustalona 
dotychczas liczba ofiar w ludziach wynosi 266 
osób Z cyfry tei 225 osób zginęło w m iejsco­
wości Maubcn. M iejscowość ta uległa do­
szczętnemu zniszczeniu. Około 90 am c. plan-

tacy j drzew  kokosow ych, bananów  i ryżu 
uległo zniszczeniu. S tra ty  w yrządzone przez 
cyklon oceniane są na około m Jjona funtów 
szterliiłgów. W prowincji Ca marin es 24 000 
osób znajduje s.ię bee dachu nad giow ą. W 
prowincji Lagona 7.000 domów m ieszkalnych 
runęło.

Po zgonie kardynała Gasparrrego
jDepesze ft^ndolentyine z całego świata

R z y m  19. 11 Te!, wł.
Śmierć kardynała G asparri, która na­

stąpiła w niedziele późnym wieczorem, 
wywołała powszechną żałobę w kołach

w atykańskich. Na ręce sekretarza stanu 
kardynała Pacellego oraz rodziny zm ar­
łego nadchodzą tysiące depesz kondolen­
cyjnych ze w szystkich stron świata. F ra-

Obawa o rzeł drożyzną 
w Nicmciedt

Berlin, 19. 11. (PA T)
Z Lipska donoszą, że w mieszkaniu czionka 

partji narodowo-socjalistycznej O ttona Lippol- 
d a ' policja w ykryta zapas artykułów  żywnościo­
wych, mydia itdl, który, według komunikatu u- 
rzędow ego „przekraczał znacznie zapotrzebowa­
nie jednej rodziny". Przeciwko Lippoldowi 
wdrożyć miano kroki o wykluczenie go z partji,

(trzęsienie ziemi
n> M urdysianie

W i e d e ń ,  19. U . Teł. w!.
Z Istambułu donoszą: W K nrdystanie tu ­

reckim odozutó ubiegłej • nocy gw ałtow ne 
w strząsy  podz emne. Według dotychczaso­
wych doniesień kilkaset domów zawaliło się. 
Liczba ofiar w ludziach w ynosi 10 zabitych i  
kilkudziesięciu rannych.'

sa włoska poświęca zmarłemu kardyna­
łowi gorące wspomnienia, podkreślając 
jego wybitną rolę podczas rokowań o 
trak ta t lateraneński. Data pogrzebu kar­
dynała G asparri nie została jeszcze usta­
lona. W  kościele św. W aw rzyńca, k tóry  
był kościołem tytularnym  zm arłego, od­
będzie sie uroczyste nabożeństwo. Kar­
dynał P iętro  G asparri zostanie pochowa­
ny w swej miejscowości rodzinnej U ssi- 
ta w diecezji Norćia. Zm arły był kaw a­
lerem orderu św. Anmmciaty. Mu«so!ini 
i następca tronu włoskiego przesłali de­
pesze kondolencvine utrzym ane w ser­
decznych słowach.
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I .  flyr. gimnazjum w Rybni tf u przed sądem
zm Bprzerniewiekzenic 3 #  zŁ fumńmnzńw B%$kBl§ii$€§k

W zm ocniony W ydział K atny  Sądu 
O kr. w Rybniku rozpatryw ał yy dniu 19 
bm. ciekaw ą spraw ę, k tórą żyw o in tere­
sują się szerokie sfery obyw atelstw a ryb­
nickiego. Na ław ie oskarżonych zasiadł 
doprow adzony z więzienia śledczego b. 
dyrek to r Państwowego Gimnazjum w 
Rybniku. Kondziela, oskarżony o sprze­
niew ierzenie wpłaconego przez uczniów 

■ czesnego w sumie około 30 tys. zł. Poza- 
tem  ciąży na oskarżonym , k tó ry  naogół 
cieszył się duźenl poważaniem , zarzut o* 
szukańczych m ańipulacyj na szkodę ucz­
niów. Jak  zdołano stwierdzić, niektórzy 
uczniowie w płacali osobiście czesne dyr., 
na co jednak nie otrzym yw ali, żadnych 
kwitów. P o  pewnym  czasie dyr, K. do- 
tśag a ł się powtórnie zapłacenia czesnego, 
tw ierdząc, że poprzednio nic nie o trzy ­
mał. Gdy chłopcy z płaczem  odpowiadali, 
że już uiścili należność, oskarżony żądał 
przedłożenia kw itów , k tórych zresztą nie 
w ystaw iał. Skończyło się na tem. że ro­
dzice zmuszeni byli jeszcze raz  zapłacić 
czesne.

O skarżony na rozpraw ie w większej 
części odpiera zarzuty, ujęte w akcji o- 
skarżenia, tw ierdząc, że musiał naw et do­
kładać z w łasnych pieniędzy do fundu­
szów pomocy naukowej. Poczęści zasła­
niał się on fajemmcą służbową, a w resz­
cie po energicznem w ystąpieniu przew od­
niczącego sądu ośw iadczył, że wyjawi 
w szystko, ale tylko na... nlejawiiem (!) 
posiedzeniu sądu. W reszcie jednak przy­
znał się, że księgj by ły  prow adzone w 
wielkim nieporządku i, że niedobór naj­
w yżej mógł w ynosić I-i.080 zt. Sw ego 
czasu, gdy przyjechał z Mikołowa na tt„- 
w e stanow isko w  Rybniku m usiał od 
właściciela dóbr w Rełku inż. Aibmow- 
skiego pożyczyć 6.000 zł. na pomoce nau- 
kowe dla uczniów,, mimo, że był na ten 
cel przew idziany z W ojew ództw a kredyt 
w wys. 15.000 zł. Co do tego kredytu tłu­
m aczy się osk. K-, że zużył go w więk­

szej części na urządzenie gabinetu den­
tystycznego przy gimnazjum. Zaległości 
uczniów w czesnem wynoszą do tej chwi­
li około 15.000 zł. Ponadto stw ierdził osk. 
K-, że pożyczył sw ego cza;is nauczycie" 
kMn m ifejsze kw oty z tegoż funduszu. 
Pożyczek tych jednak do tej pory  nie 
zwrócili. Podobno po w ykryciu nadużyć 
i przed jego aresztow aniem  nreli profe­
sorowie Dobrowolski i Chmielewski zw ró­
cić się do niego z żądaniem, by się do 
w szystkiego przyznał.

Z zeznań biegłego, pewnego referen­
darza z S i. Urz. W o \ \Vvmka. że k s M -  
ki zostały  przez oskarżonego zaprow a­
dzone dopiero po w ykryciu nadużyć. Słu-1 
chani jako świadkowie dw aj uczniow e, 
którym  przyznano stypendja, zeznali, że 
mieli do otrzym ania 300 zł., a wypłacono 
im tylko 190 zł. Rozpraw a została odro­
czona do dnia dzisiejszego.

Areszlawaiiie
w §wlę!0j:l!}0Wjcaii ' a

W  poniedziałek przytrzym any został Pre 
Sekcji Młodych Stronnictw a Narodowego .v  
Świętochłowicach p. Czeczak. Jak się 
dujemy, przytrzym anie nastąpić miało na s* 
tek doniesienia trzech b. członków tego f 1 f0. 
nictwa, jakoby w grupie świętoehłowicklćj l^ir 
wadzono akcję w ywrotową. Czechak P’zL ;j. 
chiwany był przez cały .poniedziałek ■w.P0r|“ 
tow ej Komendzie Policji w  św iętochłow icad •

Kopimy
wlęKszą ilość

d o  czyszczenia m aszyn

Z głoszenia do  Polonii Katowice 
Sobiesk iego 11 w  D ziale DrukoW

W torek
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J f t r o n i f t o  Z l ^ s O a
R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja :  K a to w ic e , 
u lica  S o b ie sk ie g o  i i ,  —  te l. 349-81.

WTCSTUAR t e a t r u  p o l s k ie g o  w  KATO*
WICACH.

WTOREK: g. 20 Koncert Imre U ngart.
ŚRODA: g. 19 Przedst. dla bezrobotnych.
CZWARTEK: g. 20 „Domek z  k a rt"  (premJSra).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Ćapltol: ..Chłopcy z placu bron i". Ca- 

sino: „Melodie cygańskie". Colosseum: „Czy Lucyna to 
dziewczyna". Pałace: „Hanka oczy czarne". Rlijltó:
„K teopatra". Union: „Cesarzow a 1 ia “ . Dębina: „Quo 
Vadis“  Dodatek i tygodnik Foxa.

CHORZÓW. Appllo: „K rólow a K rystyna" I „Dzielny 
chłopiec" Colosseum: „Co robi mój m a i .W nocy?'! I 
„Miki bodnie rdbota". ''

W ónzJśŁ A W .' Śloiićer Ó.Ózfbńiy dkrn"1 z ;bofiaterem 
„Prankpjisjętaą”  Borysem Korlołf. Dyrekcja ;k!trą udziela 
ŚÓ procentowej zniżki prenume-atorara naszego, pisma za­
mieszkałym poza W odzisławiem.

RYBNIK. Pałac: „Pfónaca p re ria"  I „Nieznany spraw , 
ca". Apollo: „Syn King-KougaW I „Burza w szklance 
w ody". Kino Helios: „Ken M aynard — B ezprawie Zacho­
du" o-raz „Blaski 1 cienie miłości".

KOPALNIA EMA. Helios: „Mum)a‘*.
SZARLĘJ. Apollo: „Rzym skie, skandale**.
TARNOWSKIE GORY. Nowoślc: „Czy Lucyna to

dziewczyna".
1 Kino Apollo, Radzionków: „Zaledwie w czoraj" I

„Król cowboyów". Dnia 20 brn. O godz 2.30 odbedzle,sie 
t e p ta tn e  przedstawienie dla prenurae 
pisma. W yświetlony bedzie Mm p. t. „M eksykanka" oraz 
„Tygodnik Foxa". YVstep wolny za  okazaniem karty  
abonamentowej.

R AD JO.
ŚRODA, 21 LISTOPADA 1M1 R.

Katowice. 15,35 — Wiadomości gospodarcze. W,98 —
,;Óblicze : C hrystusa" — ks. Bolesław Rosiński. 18,00 — 
Telew izja dziś i jutro 19.50 Wiadomości sportow e. 23.05 
Skrzynka pocztowa po francusku. — Pozatem  'transmisje.

— LUSTRACJA B. Q. K. W KATOWI­
CACH. B aw iący na Śląsku gen. dr. G órecki 
w raz  z celomkami Rady N adzorczej B. G. K. 
ro»T>oozą! 19 bm. rano lustrację oddziałał Ban­
ku, a następnie p rzy ją ł dy rek to rów  Banku 
PcJskeigo, Państw ow ego Banku Rolnego,. P. 
K. O. i prezesa Związku Banków  oraz dolega* 
cję laby RzemńeśM azej. W  po-htdrrie gen. dr. 
Górecki w raz z w icem inistrem  ; Korsakiem i 
innymi członkam i R ady N adzorczej udał się 
do Chorzow a, gdzie zw iedził Państw ow a Fa* 
brytę Zw iąeków  A zotowych.

— UKOŃCZENIE DOCHODZEŃ PRZECIW
URZĘDNIKOM SKARBU. — Dochodzenia w 
spraw ie b. naczelnika Urzędu Skarbow ego w 
K atow icach H ertza i .tow arzyszy, oskarżonych 
o nadużycia zostały  ukończone. — W tych 
dniach prokurator Sądu O kręgow ego dr. Kulej 
•wniesie ak t oskareżnia do sądu. R ozpraw a 
odbędzie się praw dopodobnie w  grudniu.

— DODATKOWE BONY NA ZIEMNIAKI 
W MYSUOWiCACH. B ezrobotni sarnam i w 
M ysłowicach, k tó rzy  już pobrali bony na 60 
kg. ziem niaków, a nie odebrali bonów  dodat­
kow ych na 40 kg. winni zgłosić się po odbiór 
ich. we w torek, 20 bm. w godzinach Od 9—-12 
W biuirze Komun. U rzędu Pośrednictw a P ra ­
cy. Później bony bezw arunkow o nie będą już 
w ydaw ane.

— ZAMÓWIENIA W HUCIE KRÓLEW- 
SKIEJ. M inisterstwo Komunikacji zamówiło w 
zakładach przetwórczych huty Królewskiej W 
Chorzowie. 4.090 kloców hamulcowych, war­
tości 70.000 zł.

— 9 KLG. SACHARYNY. Futtkcjonarjusze 
straży granicznej przytrzymali w: Chorzowie 
Henryka Zielińskiego, oraz Feliksa Jońca, zam. 
w Chorzowie, u których znaleziono, 9 k.g. sa­
charyny pochodzenia niemieckiego. Frzemyt 
skonfiskowano, a na obu zrobiono doniesienie 
do sądu.

W  ub. niedzielę w  Zagłębiu odbyły się wy­
bory uzupełniające do rad miejskich w Sosnow­
cu; Będzinie, Dąbrowie i Zawierciu.

W  Sosnowcu w okręgu X z listy B. B. we­
szli do rady Wł. Mazur, J. Kurbiel, Z. K arnow ­
ski, w okręgu XII —  Gębicki, dr. Bilik, Szwaja 
i Tomsio.

W  Będzinie w  okręgu ! z listy B. B„ W. 
Biały, P. P. S. —  Fr. Bereza i komunistycznej 
—  W . Niemiec.

W Dąbrowie w okręgu II z listy B. B. — T. 
Trzęsim iech, F. Feller, z listy P. P. S. — Al. 
Sieradzki, w  okręgu IV z listy B. B. inż. Wierz­
bicki, A. M ańka, z listy P. P. S. — J. Gajewski, 
w  okręgu VII z listy B. B. A. Jackiewicz, 1. Ber- 
b erka  i W . Ludwikowski. Zainteresowanie wy­
boram i było bardzo małe. W  godzinach przed­
południowych glosowało zaledwie 5 proc. wy­

borców, przeciętnie zaś glosy oddało około 50 
proc. uprawnionych.

W  Zawierciu w V okręgu lista nr. 1 „Komi­
te t O dbudowy" — 1.069 głosów, 4 m a.idaty: 
Erde Aleksander, Majchrzak Marcin, Ładun An­
tom i Nawrot Józef. Lista nr. 2. „U grupowa­
nie mieszczańskie": 217 głosów, bez, m andatu. 
Lista nr. 3. „Jedność O byhateiska", P. P. S. i 
Związki Zawodow e: 504 glosy, 1 m andat (Ko­
nopka Leon). Lista nr. 4, żydow ska lista go- 
SDodarcza: 87 głosów, bez mandatu. Lista nr. 5, 
Zrzeszenie rzemieślników żydów : 420 .głosów, 
1 m andat (Percy W olf). Lista nr. 6. Zrzeszenie 
obywateli żydów ; 95 głosów, bez m andatu. 
Ogółem uprawnionych do glosowania było 
3.318 osób. Oddano głosów 2.492, unieważnio­
no 9. Ogółem w wyborach wzięło udział 74% 
uprawnionych wyborców, (z).

M r & m iik m  Z a g l e & ś o m s ® * 9
R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a :  S o s " 0 

w ie c ,  3-JJO .M aja  5 .

' TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. ^
Dziś, 20 bm. T eatr Miejski gra w Dąbrowie 

w sali ..Resursy** piękną komedję J. Galsworthy eSO p’ 
„Gołębie serce**. ^

Jutro, cloia 21 bm. T eatr Miejski gra na N len i#cfl 
sali ..Guspody** „Gołębie serce**. .

Dziś o godz. 20 m 15 i jutro, 21 bm. w Teatrze Mi*1'
•\ysr 
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skim w Sosnowcu odbędzie się gościnny występ P- 
dy Siemaszkowej ze swoim zespołem ’ w sztuce 
Efros“ . * „

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębię: Karnawał i • miłość* *<

ce: „Piękne jest życie**.
BĘDZIN. Nowości: „Czy Lucyna to d z iew ^J '113

Apollo: „N ana". Św iatow id: „Zaufałam ci44. ^
CZELADŹ. C zary: „Raj podlotków" i  „ZalcJ* 

w czoraj".

—  W  KOŚCIELE W  CZELADZI odbył ™ 
ślub p. Stanisławy Ghrzanówny z p. red. Jó? 
fem Bocianem  z Kielc, współpracownikiem >r 
presu Zagłębia".

,E X P W $— „AFERA EROTYCZNA W 
II-USTROWANYM", - W czorajszy „Expres

■aaWszystkim znane nazwisko
„Bohaterowie** prosem Boiziam  m lawie o m r l f w c u

Sąd. Okręgowy w Katowicach rozpa- Roericha z Hajduk 4 tysiąca zł., od Re 
try w al w ub. poniedziałek ciekawą spra- szków 5 tys. zł., od Diehra 14 tysięcy zL, 
wę o oszustw o przeciw ko znanym  na- od P ieprzyny z W etnow ca 10 tysięcy zli. 
szym czytelnikom z licznych procesów  W szyscy  naturalnie te pieniądze stracili. 
Alfredowi LirschowI i jego żonie Adelaj* Po sprow adzeniu mebli okazało się, że 
dzie, rozwiedzionej Kotziasowej. Jak  wia- są one w łasnością siostry  osk. Lierscho-
donto, oskarżeni ci w ystępow ali sw ego 
czasu w charak terze głównych świadków 
*w procesie przeciw ko Kotzlasowi 1 kilku 
urzędnikom skarbowym.

Na ławie oskarżonych zasiedli oni pod 
zarzutem , że w  latach 1932/33 wyłudzali

   w . W elnow cu I Katowicach pożyczki,
ratorćT-Basiwo : w prow adzając w ierzycieli w błąd, opo­

wiadając im, że mogą otrzymać dobrze 
pfatne posady w firmie „Ne»ngar“, której 
w łaścicielem  jest rzekom o Liersch. Na 
zabezpieczenia pożyczek dawali jako gw a­
rancję listy h’poteczne, które, jak się póź­
niej okazało, byty bezw artościow e. W e­
dług opowiadań oskarżonych, pożyczki te 
m iały służyć na zapłatę eta za sprow a- 
dzeiiie mebli osk. LlerschoweJ z Bytomia 
do Katowic. W  ten sposób pożyczyli oni 
od Kasperczyka z  Kochtowic 1.700 zt., od

wej, Eili M ischokówny, a ta  sprzedała 
meble już dalej. Były one naw et zajęte 
przez Urząd Skarbow y, a w tenczas zni­
knęły bez śladu i policja prow adziła w 
tej spraw ie dochodzenia. Ze w zg'ędu na 
to, że kilku św iadków  na rozpraw ę nie 
stanęło, zostata ona odroczona.

Pozatem  na Jawie oskarżonych zasia­
dła b. urzędniczka M ałgorzata K uczm ier 
czyków na z Katowic, oskarżona o znie­
ważenie b. swego przełożonego, mjr. W. 
P. Napisała ona mianowicie zażaienie do 
władz przełożonych, w którem  miała te­
go oficera zniew ażyć. Sąd po rozpraw ie 
uwolnił oskarżoną od winy i kary. Spra­
w a ta ciągnęła się już od 4 lat i była 
dwukrotnie w Sądzie Najwyższym w 
Warszawie. (s)

Strowany" podai wiadomość o „olbrzym iej.";^ 
rze erotycznej w Będzinie". W iadomość W !j e 
w yssana z palca, bo — jak, zapewniają w ia ^ , 
—  nie otrzymały żadnych doniesień i w 
wie' podobnej nie prowadziły od dłuższego c*!3 
su żadnych dochodzeń. W  Będzinie. knrsofv ... 
plotka na ten tem at, co wykorzystał 

ty s ią c a  z l. » o d  R e- podając to jako fakt. W- ten sposób- .jróW’’ je 
‘ senśaćję; ‘ któTa''fwśró'd'''śpbte:cżeitetwa' wywo"

nieuzasadniony niepokój.- ; ?;*•!•*•••>• :f * -ń
-  BEZROBOTNI Vv ZAWIERCIU O T f i P '  

MAJĄ MĄKĘ ZA LISTOPAD BR. Jak  s c %
wiadujemy, MiejiSKi Komite.t .'Futtduszu. P r?' 3 
w Zawierciu — w yda bezro.be tnym make • 
m iesiąc b eżąciy, w dśtaitnich dniach ‘W & &  
Lstopąda br. (hu) . ^

Stróż mimowolnym zabójca
Swa&itzitamiiproira pe cudze

+
Dnia 18 listopada br., zmarła po krót­

kich i ciężkich Cierpieniach, za-opafrzon3- 
św . Sakram entam i, .nasza długoletnia k o r  
porterka

ś. p.

J im  Panliwo
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lis*0/ 

pada o godz. 8 rano z domu żałoby. 'v 
Świętochłowicach, przy ui. Długiej 3°'

WYDAWNICTW O

Przedm iotem  poniedziałkow ej rozpraw y w  
Sądzie O kręgow ym  w Sosnowcu byto tragicz­
ne  zajście, jakie m'ak> miejsce w cementowni 
„W ilk" w  Ogrodzieńcu.

P o rtie r  cem entowni 30-IetnI Józef Kopeć, 
podczas pełnienia nocnej służby zauw aży! na­
gle trzech jakichś osobników, przechodzących 
pTzea zabroniony teren. Sadząc, iż są to zło­
dzieje, Kopeć dobył rew olw eru i s trze lb  w 
kierunku idących.

Srrzał był fatalny, gdyż kida ugodziła jed­
nego z osobników, kładąc go trupem  na miej­
scu. Skutków  strzału  Kopeć nie zauw ażył, to 
te? udaj się spokojnie na sw ój posterunek.

D opiero nazajutrz, w  miejscu tem znaleziono 
trupa. Był to  mieszkaniec O grodzieńca Józef 
Kaszycki.

W  toku dochodzeń w yszło  na jaw , że Ka­
szycki w racał ze skradzionem  drzew em  z 
diworna kolegami i w ybrał drogę przez ce­
m entownię, gdzie został zabity.

Kopeć stanął przed Sądem  O kręgowym  w 
Sosnow cu, jako oskarżony o mimowolne za­
danie śmierci Kaszyckiemu.

Sąd, uw zględniając okoliczności, tow arzy­
szące zabójstw u, skara ł Kopcia na 2 lata 
w ięzienia z zaw ieszeniem  kary  na 5 lat.

M w o n i S k a  O i t e w t l i e s  0 .

— W  ROCZNICE BITWY POD KRZY y, <y 
PLOTAMI, odbyła się 18 bm. na c m e n ta rz  
Bydilinie uroczystość z udziałem p r z e d s t : ,e 
cieli 4 i 6-go bat., b iorących w tej « 
ud.ział. N abożeństw o w kościele w By 
odpraw ił ks. Jairża, m iejscowy próba5' 
w ygłaszając okolicznościowe kazanie. ^

— POŻAR. W  Snsipowie pod Oje° ^  
spłoną! dom i w szy stk ie  .zab-dowania 
dąrc.ze M acieja Ruska. P rzyczyna pożaru 
razie nie ustalona. .

—  NOWY PREZES. Na miejsce śp- 
O tto. prezesem  przem ysłow ej straży  P 
ii-ej fabryki O lkusz" w ybrany  został w-

p. Fr. W esten.

Zatarg w fabryce Deidisla Irał*
Z a m ó w ie n ia  §s$wi@ckie i o fe n iż łc a :*raro3»l«dv^" ^

W fabryce lin i drutu Deichsła w Sosnowcu 
od dłuższego czasu już trwa ostry zatarg po­
między dyrekcją, a robotnikami, na tle projek­
towanej obniżki plac.

Dyrekcja fabryki na oddziale hartowni chce 
podzielić robotników, aż do pięć kategoryj i s+o- 
sownie do kategoryj obniżyć place. Obniżka 
projektow ana przez dyrekcję, w niektórych wy­
padkach sięgałaby około 40 proc., to też nic

dziwnego, że robotnicy bronią się, sprzeciwia­
jąc się kategorycznie tak wysokiemu obcięciu 
ich zarobków. Kilkakrotne konferencje, wobec 
rozbieżności zdań, nie dały rezultatu, a estatnia 
konferencja, 17 bm. znowu skończyła się nie­
powodzeniem.

Robotnicy godzą się na podział na trzy ka- 
tegorje i maksym alną obniżkę o 10 proc., lecz

tei
sie cv

tylko dla niektórych kategoryj I na przeje 
okres.

W bieżącym tygodniu odbędzie , _ 
sprawie jeszcze jedrta konferencja. N a j-^ y j f  
szym jest fakt, że powodem zatargu s? ^  gd' 
te  przez fabrykę'zam ów ienia sowieckie. pr4 
mę - około mUjona zł. Zarząd twierdzi, z dtfir 
obecnej cenie robocizny wykonanie zai ; 
rzekomo sig nie kalkuluje...
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Tragiczna sprzeczka rodzinna w Siemianowicach
J e d e n  z n b i i t w  i  S s i l l s i i  r a n n y c h

W  ub. niedzielę o  godz. 9 rano w y ­
buchła w Siemianowicach przy ul. Ogro­
dowej 3 krw aw a bójka rodzinna. Bez­
robotny Tom asz F o j t o r  żyl od  dłuż­
szego czasu z sw oją żoną w  separacji. 
K rytycznego dnia przybył do jego mie­
szkania teść, robotnik kopalniany, Jan 
M o j ze swym  synem  Karolem, rzekomo 
Do odbiór ubrania. Drzwi m ieszkania 
zastali jednak zam knięte. G dy p rzystę­
powali do wyważenia drzwi, nagle zo­
s ta ły  one otw arte i na Mojów rzucili się 
Tom asz Fojtor, jego ojciec Jan  i b rat 
Leopold.

Karol Moj dobył z kieszeni noża i 
zranił Tom asza Fojtora ciężko dwukrot­
nie w pierś. Rannemu Fojtorowi udało 
się w yrw ać nóż z rąk  napastnika i za­
dał mu sześć cięść w brzuch i klatkę 
Piersiową. W  m iędzyczasie reszta  obec­
nych wszczęła bójkę, w której używano 
krzeseł, stołków i lasek. Całe urządze­
nie mieszkaniowe zostało w czasie tej 
bójki zdemolowane.

L okatorzy domu z wielkim wysiłkiem 
zdołali w reszcie zaprow adzić porządek. 
Ciężko ranny Karol M o j  w skutek od­
niesionych ran zm arł. Jan Moj doznał 
złamania ręki i pozatem  został kilkakrot­
nie ugodzony nożem. Został on przewie­
ziony do szpitala hutniczego. Jakkolwiek 
stan jego zdrowia jest ciężki, to jednak 
życiu jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Jan Fojtor i jego syn Leopold od­
nieśli lekkie okaleczenia i pozostali w le­
czeniu domowem. Pozatem  ranny został 
również syn gospodarza, B ł a s z c z y k ,  
k tóry  starał się o załagodzenie sprzeczki. 
Tomasza Fojtora przytrzym ała policja.

45 posiedzenie Seimi sias Kiedo
W  ub. poniedziałek odbyło się 45 posiedze­

nie III Sejmu śląskiego, na którem po uczcze­
niu pamięci zmarłych posłów śp. Sosińskiego i 
Grzcmki, poseł Chmielewski referował sprawo­
w anie komisji budżetowo-skarbowej o zamknię­
ciach rachunkowych za lata 1922— 1931/32.

W  dalszym ciągu przyjęto projekt ustaw y o 
nmorzeniu sum przeznaczonych przez Sejm śl. 
na administrację kościelną, oraz projekt ustawy
0 zwalczaniu chorób roślin i tępieniu szkodni­
ków roślin.

N adto Sejm postanowił przeznaczyć 2 miljo-
zł. na roboty publiczne, celem złagodzenia 

klęski bezrobocia. W końcu Sejm uznał w ygaś­
nięcie mandatów śp. posłów Sosińskiego i 
Grzonki oraz przyjął do wiadomości rezygnację 
* mandatu posła Wieniawy-Chmielewskiego, na 
których miejsce zostaną wprowadzeni nowi po­
nowie.

Pod koniec posiedzenia marszałek W olny od- 
nzytał wniosek zespołu posłów Ch. D. i N. P R., 
W racający się do p. W ojew ody o wydanie od­
powiednich instrukcyj W ydz. Opieki Społecznej
1 Urzędom Pośrednictw a Pracy, aby urzędy te 
^ y jm o w a ły  bezrobotnych do pracy, nie we- 
niug przynależności partyjnej, lecz według za- 
s,0g w dziedzinie pracy narodowej. Pierwszett-

winni mieć przedewszystkiem bezrobotni, 
obarczeni liczną rodziną.

Na tem posiedzenie zamknięto, (as)

R any jego są również ciężkie, jednak Policja prowadzi dochodzenia celem 
życiu jego nie zagraża liiebezpieczeń- ustalenia faktycznej p rzyczyny tej krw ą- 
stwo. wej bójki, (s)

Cygańskie „hokus-pokus"*
czyn szlaka wyłudzania pieniędzy od n a im y c i

Na posterunek policji w7 Olkuszu w płynęło 
ciekaw e doniesienie o oszustw ie, poipelmionem 
w  w yrafinow any sposób pnzez cygankę Teklę 
Kwiatkowska, osiadłą chwilowo w Olkuszu.

C yganka ta w  dn. 17 bm., w czasie nie­
obecności gospodarzy, Muisóalów z przedm ie­
ścia P arcze  nam ów iła ich córkę, 16-letnią 
Katarzynę do wróżenia sobie z lusterka. Ody 
dziew czyna opierała się żądaniu cyganki, ta 
nastraszyła Ją chorobą I śmiercią.

Pow olna już dziew czyna w ręczyła cygan­
ce chusteczkę, kaw ałek chleba, jajko i swój 
w łos z głow y, zw iązała to  w szystko do chu­
steczki, a następnie zawartość przygniotła le­
wą noga. W ów czas cyganka podniosła chu­
steczkę, rozw inęła ją -i pokazała Zdumionej 
M usiałównie trupią główkę. Ten znak miał 
św iadczyć o czekającej dziewczynę strasznej 
chorobie 2  dziurami na ciele j śmierci. — Od 
przestraszonej dziew czyny w yłudziła 15 zł., a

Henryk i Franciszka Kudlowie z Nikiszowca, 
stali Czytelnicy „Siedmiu Groszy", zawarli 
związek małżeński. Oby im się szczęściło na 

nowej drodze życia!

następnie jeszcze 10 zl. za... odżegnanie cho­
roby i nieszczęścia.

Po otrzym aniu 25 zl. cyganka w ym ów iła 
w pośpiechu „m odlitwy", przeżegnała dz.ew - 
czynę trupią głów ką i miała się udać na cmen­
tarz  zagrzebać w ęzełek z  zawartością wraz z 
trupią główką.

Po zameldowaniu o fakcie przez rodziców  
M usiaiówny, policja odnalazła cygankę i część 

* pieniędzy od niej odebrała.
Z zem sty  za zw rócenie się o in terw encję 

do policji, K w iatkow ska cynicznie oskarżyła 
Musl-ałównę, że ta z własnej woli dała jej pie­
niądze z  prośba o spowodowanie rychłej
śmierci ojczyma i wyjścia zamąż za sw ego  
kawalera. ™

Należy dodać, że w  Olkustzu osiedliła się U a i a a k * M l a  r  ri ■■■ n 1- Hu fi ilf
cała rodzina cyganów  Kwiatkowskich, k tóra NuJCCIIfllllC PlZCZ 5  U  B i  O  C is  O I I  
niepokoi miejscową ludność swem n a tręc - _  .
tw-em. Dmą 17 b. m. popof. najechana została

z w łasnej w iny przez samochód hrabego 
Hansa Józefa Matuschki, członka Komi­
sji Mieszanej, w  Katowicach na ul. Kra­
kowskiej handlarka Rozalja Hudzikowa, 
która doznała złamania lewe] nogi i ogól­
nych potłuczeń ciała.

Głupota czy sabe fiź ?
Niewyśledzeni do tej pory' osobnicy położyli 

na torze kolejki w ąskotorowej Szarlej — Bu­
chacz, krótko przed przejazdem pociągu, wielki 
kamień. Jedynie wskutek szybkiej orjentacji ob­
sługi, pociąg zatrzym ano i przeszkodę usunięto,

Okropna łiraierć roknfnika
W czoraj na hałdach kop. „Jow isz" w W oj­

kowicach Kom. robotnik Jan Wach z W ojko­
w ic uległ w ypadkow i strasznej śm ierd .

Siecfeąc na w ózkach z węglem, kam ieniem  
i miałem, w  pewniej chwili zeskoczył na zie- 
rpię tak nieszczęśliwie, że dostał się pod w óz­
ki i poniósł śmierć na miejscu. Z rozbitej cza­
szki mózg rozprysnął się na w sezstk ie  strony , 
to  też  robotnicy na przestrzeni 20 mtr., zb ie­
rali śm iertelne szczątki kołegi.

m

K f l i l a s h o t a  i i @ l ® g o w a  w  S s d s o b o t o c u  iś. A .

W Oświęcimiu odbyły się zawody piłkarskie m iędzy „Reprezentacją" a VII-mą klasą, gim­
nazjum koedukacyjnego. Ilustracja przedstawia obie drużyny.

W  poniedziałek około godziny 10.30 w 
Sosnow cu, tuż obok ul. Naftowej wydarzyła 
się katastrofa kolejowa, k tóra  na szczęści© nie 
pociągnęła za sobą ofiar w  ludziach.

Pociąg tow arow y jadący z Sosnow ca do 
Szopienic, został tak nagle zaham ow any, że 
5 wagonów w yskoczyło z szyn i zatarasowa­

ło tor na znacznej przestrzeni. Wagowy zo­
stały znszozone. Wskutek tego władze kole­
jowe wstrzymały ruch wszystkich pociągów  
między Sosnowcem a Śląskiem na przeciąg
jednej godziny.

P o  oczyszczeniu toru, podjęto normalny 
ruch.

SlASifl DON NEBU
KATOWICE,

U l. 3-GO MAJA 19. UWAGA NA NUMER!

dostarcza najtaniej wszelkiego rodzaju 
o^ble, kompletne 1 pojedyncze. Prosimy 
Pfzed kupnem obejrzeć nasze składy. Ob- 
Soga solidna. D ostaw a bezpłatna na caiy 
u °m y Śląsk.

Zwłoki dziecka przewiozła przez dranice
w  z n w i n i c i i l c u

Pistolet w ręka dziecka
n Dnia 17 listopada br. około godziny 14,30 
s, . bolu w  Radzionkowie, obok ulicy P iekar- 
sJ eh postrzelił Alojzy Jarry, lat 12, zamie- 
hu k y  p‘rzy  ulicy św . W ojciecha 15 z pistole- 
kok nIm• Józefa P ietrygę, la t 13 z Radzion- 

ul. C m entarna w  lew ą nogę około 
^ze .n^. P ierw szej pomocy udzielił nie- 
ę " S iw e m u  dr. Seołin z Radzionkowa, po- 
w 151 odstawiono P ie trygę  do szpitala powia- 

WeXo w Tarn. Górach. 
lłQ,Jak w stępne dochodzenia w ykazały. Jauy 
R-.T^zył sobie pistolet od niejakiego Emila 

^óozka. (Pi)

Z i e m ! a  z a p a r t a  s : ę
w  Szopienice <h

G;e^ nt3 16 b. m. przedpol. na terenie Sp. 
bief ,oe w Szopienicach w odległości 100 
Sie ^  od w ieży wodnej, zapadła s 'ę  na- 
Mrycf*a przestrzeni 8 metrów kwadrato- 
hiig ”• °raz do głębokości 5 metrów zje- 
hier\  Zapadn'ęc:e nastąpiło w skutek w y- 

węgla pod z ;emią w kopalni, 
So-ś ^ ,n 'e z powodu zawalenia się jai ie- 

chodnika. W ypadku w lu- 
ch Da szczęście uie by Jo. .

Dnia 6 bm. w yjechała niejaka Anna Ż. 
z Łagiewników Śl. w raz z nieślubaem 
swem dzieckiem, liczącem zaledwie dwa 
miesiące, do Wielkich Strzelec, celem od­
w ie d z e n i mieszkającej tam babk,.

W  czasie kikudniowego pobytu w 
Strzelcach dz’ecko zmarło dn, 15 bm. na­
głą śmiercią, o czem Ż. nie powiadomiła 
tam tejszych w ładz. Ż.zabrała zwłoki nie­

mowlęcia w zawhFątkn i w dniu 16 bm. 
przekroczyła granicę pod Łagiewnikami,
zgłaszając o śmierci dopiero miejscowe­
mu lekarzowi, dr. S-obolowi. Celem s tw ie r  
dzenia przyczyn nagiej i tajemniczej 
śn rerc i zarządzono przeprow adzenie sek­
cji zw łok dziecka, które złożono w kost­
nicy miejscowej.

Do więzienia w Tarnowskich Górach odsta­
wiono obyw atela niemieckiego Rudolfa Grze- 
gonka. zam. w Bytomiu, czionka S. A., który 
w dniu 17 bm. bawił w jednej z restauracyj w 
Szarleju-Piekarach, gdzie dopuścił się zniewagi 
Państw a Polskiego.

Sm*er< ofiary Dostrzelenia
W  zw iązku z tragedia m ałżeńską, któ- 

ra w ydarzy ła  się w  ub piątek w  Kato­
wicach przy ul. Kopernika, przyczem  po­
strzelona została p izez zazdrosnego mę­
ża, Karola Dornioka, żona jego i przyja­
ciel jej, 19-letnj czeladnik piekarski, An­
toni Ploszczyk, dowiadujem y się. że Pio- 
szczyk, nie odzyskawszy przytomności, 
zmarł w m iędzyczasie w skutek odniesio­
nych pow ażnych ran.

P r z e s z ł o  5 © ®  r o b o t f a i i k ó w  b e z  p r a c y  ^  f ^ y k a  będzie mogła znowu, roz-
począc dalszą pracę prawdopodobnie w

D yrekcja fabryki cementu w Golesze- dze, która w ciągu 14 dni zostanie zwoi- marcu, wzgl. kwietniu b. r. Będzie to o- 
wi«, na Śląsku Cieszyńskim, w ypow ie- nio-na z pracy. Fabryka w skutek tego za- czyw iście zależało od tego, czy fabryka 
działa w dniu 15 b. m. pracę całej zało- rządzenia będzie zupełnie unieruchomio- otrzym a w iększe zamówienia.

Tlanfy teatsztai §ał&zet >
JSwesztowanie f  a fory Skania p ien ięd zy

P rzed  trzem a dniami, policja będziń­
ska aresztow ała nie;akiego Stefana Mi- 
galsklego, zam. w Dąbrowie, na kol. 
.Smugi". Migatski aresztow any został w 
czasie puszczania w obieg fałszywych 
monet 2-złotowych.

P rzy  aresztow anym  znaleziono kilka 
nieudatnych falsyfikatów, co nasunęło 
przypuszczenie, że M. zawodowo zajmu­

je się kolportażem fałszywych p’eniędzy.
Policja przeprow adziła rewsz.ę w rrre- 

szkaniu zatrzym anego, której wyniki by­
ły nadspodziewane. W mieszkaniu Migal- 
skiego zna'eziono stop i form y do odle­
wania 20 i 50-groszówek, oraz 2-zloto- 
wych monet Nie u 'egało najmniejszej 
wątpliwości, że Migalsk; za mu je się fał­
szowaniem  pieniędzy. W  śledztwie, w P

dząc niezbite dow ody swej winy p rzy ­
znał się do tego. tłum acząc się. że do 
przestępstwa zmusiła go nędza. Faktycz­
nie. rodzina M.. złożona z pięc u osób, 
żyje w skrajnej nędzy.

A resztowanego z dowodami rzeczo- 
wemi przekazano do dyspozycji w ładz 
sądow ych.



Ł a s k i!  Ł a s k i!  —  k rz y k n ę ła  n ie ­
szczęś liw a  k o b ie ta , w y c ią g a ją c  ręce .
—  Ł a sk i!

In n e g o  s ło w a  n ie  m o g ła  w  te j 
chw ili w y m ó w ić .
■ —  W s ta ń  p a n i!  —  rzekł car szorst­

ko. —  N ie je s tem  p rz y z w y c z a jo n y  do  
te g o , a b y  m n ie  lu d z ie  n a w e t w  m oim  
p a rk u  p rz e ś la d o w a li sw em i sp ra w a m i. 
J a k  p an i m o g ła  p rz e s tą p ić  m ó j z a k a z ?

—  A ch  N a jja śn ie js z y  P a n ie !  J e ­
s te m  w  ro zp aczy ...

—  W s ta ń  p a n i —  przerwał car —  
i p o w ied z , czeg o  ch cesz !

—  P rz e c z y ta j N a jja śn ie js z y  P a n ie  
m o ją  p ro śb ę  —  sze p n ę ła , z a lew a jąc  
się  łz am i, —  ja ta m  w sz y s tk o  *  n a p i­
sa ła m  —  b ła g a m  o  życie  m o je j có rk i, 
k tó r ą  m i p o rw a n o . O  B o że!

•— K to  p an i je s t?
—- L a d y  C o rr ig a n !
C a r  ro z ło ży ł te ra z  a rk u sz  i zaczą ł 

czy tać .
L a d y  W ik to r ja  p a trz a ła  n a  jeg o  

tw a rz , ś led ząc  k ażd y  o d c ień  w  ry sa c h  
c a ra , ja k g d y b y  p ra g n ę ła  p rz e n ik n ą ć  
je g o  n a js k ry ts z e  m yśli.

C a r z łoży ł z n o w u  a rk u s z  i p rz e z  
chw ilę  m ilczał.

—  M ilad y  —  o d ezw a ł się  w k o ń cu ,
—  ża łu ję  cię b a rd z o , a le  rzeLzy te j 
z m ien ić  nie m o g ę !

N ieszczęś liw a  m a tk a  z a c h w ia ła  się.
•— C zem u ?  —  ję k ła  n a  w p ó ł p rz y ­

to m n a .
—  D y re k to r  p o lic ji, W a sy l, o p o ­

w ie d z ia ł m i dziś  ra n o  w sz y s tk o  i p o ­
ch w aliłem  jeg o  p o s tę p o w a n ie !  N a  fał­
sz e rz y  p ien ięd zy  n iem a  do ść  o s tre j  k a ­
ry . I  n ie  w iem , d la c z e g o  n ie  m ia łb y m  
ta k  sam o  u k a ra ć  k s iężn e j B assan o , jak  
p ro s te j  w ie śn iaczk i?  K to  zaw in i, tę p  
m u si za to  p o k u to w a ć , bez  w z g lę d u  
n a  p o ło żen ie  to w a rz y sk ie .

—  A le  m o ja  có rk a  n ie  je s t k s iężn ą  
B assan o , to  k ła m s tw o !  Ja  te ż  z re sz tą  
n ie  żąd am  łask i d la  n ie j, ty lk o  s p ra ­
w ied liw eg o  z b a d a n ia  te j sp ra w y , bo 
w sz y s tk o , co W a sy l m ów ił, je s t k ła m ­
stw em  !

—  D osyć, m ilad v ! N ie  o b ra ż a j m o ­
ich u rz ę d n ik ó w ! O d d a l się te ra z , c ie r­
p liw o ść  m o ja  je s t w y c z e rp a n a !

—  W ię c  m o je  d z ieck o  m a b y ć  z g u ­
b io n e !  —  k rz y k n ę ła  L a d y  W ik to r ia .
—  Z g u b io n e  na  zaw sze ! T o  n iem o ż li­
w e !  N a jja śn ie js z y  P a n ie , zm iłu j się...

I z em d lo n a  u p ad ła  n a  z iem ię.
S e k re ta rz  R a le ig , on to  bow iem  

o d e g ra ł ro lę  ca ra , by ł te ra z  w  n a j­
w ięk szy m  k łopocie . Żal m u b y ło  zo­
s ta w ić  tu ta j  te j b ied n e j k o b ie ty , s a ­
m ej, b ezs iln e j i już  się sch y la ł, ab y  ją 
p o d n ie ść , g d y  w  g łęb i p a rk u  b ły sn ę ły  
św ia tła  i liczne  p o s ta c ie  zaczę ły  się 
zb liżać  k u  n iem u .

—  T rz e b a  u c iek ać , —  szep n ą ł —* 
in acze j m o g łab y  się  ta  sp ra w a  źle d la  
m n ie  sk o ń c z y ć !

I  szy b k o  zn ik n ą ł w  g ę s ty c h  z a ro ­
ś lach , o ta c z a jąc y c h  p a rk  zam k o w y .

D o  m ie jsca , n a  k tó re m  leża ła  zem ­
d lo n a  lad y  W ik to r ja ,  zb liży ł się ty m ­
c zasem  s ta ry  sz a m b e la n  c a ra  w  to w a ­
rz y s tw ie  k ilk u  h a jd u k ó w .

—  T a m  leży  k to ś !  — zaw o ła ł n a ­
g le , w sk a z u ją c  n a  n ie p rz y to m n ą .

—  T a k  —  o d rz e k ł jed en  z h a jd u ­
k ó w  —  i to  —  k o b ie ta !

■— N ie ży w a?
*— N ie , ty lk o  z e m d lo n a !
—  N a b ie rz  w o d v  z fo n ta n n y  i p o ­

tr z y j  jej czo ło ! B y leby  to  n ie  b y ła  ja ­
k a  n ih iłis tk a !  M oże u d a je  zem d lo n ą , a 
m a  w  k ieszen i b o m b ę  d y n a m ito w ą ?  
T rz e b a  p rz e sz u k a ć  k ieszen ie ...

I m ów iąc  to , z a b ra ł się  rzeczy w iś­
cie do  p rz e jrz e n ia  k ieszen i, ale  o p ró cz  
p o r tm o n e tk i i k ilk u  d ro b n o s te k  nic 
w ięce i n ie  zna laz ł.

L a d y  W ik to r ja  w k ró tc e  o tw o rz y ła  
oczy.

—  Z g u b io n a !  M oja  có rk a  zg u b io ­
n a !  — szep n ę ła . — N ie  u jrz ę  je j n i­
g d y !  O  "d e lk i c a rze , z łam a łe ś  se rce  
m a tk i !

—  U sp o k ó j się  p an i —  rz e k ł szattl- 
b e la n  — i zb ie rz  tw o je  m y śli!

—  G dzie  c a r l  —  krzyknęła teraz

123 g w a łto w n ie . —  Z a p ro w a d ź c ie  m n ie  do 
n ie g o !  O n  p o szed ł tam ... tam ... ja  po 
ra z  d ru g i p a d n ę  m u  d o  nó g ... n iech  
m n ie  pośle  n a  S yb ir... ach , on je s t te ż  
ty lk o  cz ło w iek iem  i m u si się n a d e m n ą  
z l i to w a ć !

—  ja k a ś  o b łą k a n a !  —  rz e k ł sz a m ­
b e lan  c icho  d o  h a jd u k ó w , z w ra c a jąc  
się  zaś  do  lad y  C o rr ig a n , d o d a ł g ło ś n o :

—  C zeg o  p an i chce  od  c a ra ?
—  G dzie  on je s t?  J a  g o  m u szę  w i­

d z ieć ! Je szcze  ra z !
—  J a k to , je szcze  ra z ?  C zy g o  p an i 

ju ż  ra z  w id z ia ła?
—  N a tu ra ln ie , p rz e d  ch w ilą  i ro z ­

m a w ia ła m  z n im . P ro s iła m  g o  o ła ­
sk ę  d la  m eg o  dz ieck a , a le  o d m ó w ił 
m i! Z litu j się  p a n  i z a p ro w a d ź  m n ie  
d o  n ie g o !  B ó g  ci to  w y n a g ro d z i!

S zam b e lan  p rz e k o n a n y , że to  o b łą ­
k a n a , n ie  w ied z ia ł, co n a  to  p o w ie ­
dzieć.

—  Je s te m  b o g a ta  —  m ó w iła  lad y

S łu żąca  p o b ie g ła  i zazd w o n iła .
P o  chw ili o tw o rz o n o  o k n o  i c ichy , 

d źw ięczn y  g lo s  m ęsk i z a p y ta ł g rz e c z ­
n ie  :

—  C zy do c h o re g o ?
•—  A ch  t a k ! P e w n a  b o g a ta  p an i 

z a c h o ro w a ła !  —  zaczę ła  s łu żąca , ale 
d o k tó r  p rz e rw a ł jej n a ty c h m ia s t.

—  Z d a je  m i się , że nie p y ta łem , 
czy b o g a tv  ch o ry , czy  . b ie d n y ! A le 
p ro sz ę  zaczek ać , z a ra z  p rz y jd ę !

I  n ie  u p ły n ę ło  p ięć  m in u t, a  lek a rz  
by ł już  na  u licy .

—  D a le k o  s tą d ?  —  rz e k ł do  s łu żą ­
cej.

—  N ie  n a  P o la c h  E lize jsk ich .
—  Ja k  się  n a z y w a  c h o ra ?
—  Je s t to  b a rd z o  b o g a ta  lady , 

m n ie  się jed n ak  zd a je , że u n ie j w ię­
cej je s t d u sza  i se rce  c h o re , n iż  c ia ło !

—  M oże n e rw y ?
—  O , m oże i to !  M o ja  p an i w ró ­

ciła n ie d a w n o  z P e te r s b u rg a , gd z ie

D o sy ć , m ila d y !  N ie  o b ra ż a ł  m o ic h  u rz ę d n ik ó w ! —  rzek ! car...

d a le j, —  d am  p a n u  s to  ty s ię c y  ru b li, 
jeżeli z ap ro w a d z isz  m n ie  d o  ca ra , ale 
z a ra z , bo  k a żd a  m in u ta  jest d ro g ą !  
M oje  d z ieck o  jęczy  w k a jd a n a c h . P a ­
n ie !  S to  ty s ięcy  r u b l i !

-r* W sz y s tk ie  one  rz u c a ją  m ilio n a ­
m i, jak  p iłk am i! —  m yśla ł szam b e lan .

—  U czy n iłb y m  c h ę tn ie  w szy stk o , 
co  pan i chce , —  rzek ł ła g o d n ie  — ale 
c a r  w y jech a ł już do  P e te rs b u rg a . Jed ź  
p a n i za  n i m !

—  D z ię k u ję  p a n u !  W y p ro w a d ź  
m n ie  ty lk o  cze m p rę d ze j z p a rk u . K o ­
ło g łó w n e j b ra m y  czeka  m o ja  d o ro ż ­
ka. S am a  zab łąd z iłab y m  tu ta j .

S zam b e lan  p o d a ł jej ra m ię  i z a p ro ­
w ad ził ją do  p o w o zu , a g d y  k o n ie  ru ­
szy ły , o d e tc h n ą ł sw obodn ie .

•— D zięk i B ogu  żem  się  p o zb y ł te j 
o b łą k a n e j!

N ieszczęśliw a  la d y  W ik to r ja  k a z a ­
ła  ty m c z a se m  d o ro ż k a rz o w i pędzić , 
ile k o n io m  sił s ta rc z y  i s ta n ą ć  k o ło  
z a m k u  c a rsk ie g o . A ch , ona  n ie  p rz e ­
czu w ała , że s ta ła  się o fia rą  o szu k ań - 
s tw a , k tó re  zacn y  b a ro n  P e rc y  k aza ł 
p o p e łn ić  w  n a jle p sz e j w ie rze , w  chęci 
o szczęd zen ia  jej n ie p o trz e b n e g o  sk a n ­
d a lu  ! A w sz y s tk o  to  b v ło  dziełem  w y­
ro d n e g o  o jca  i m ęża , n ik czem n eg o  lo r­
da  C o rrig a n .

R O Z D Z T A Ł  CTTT.  

R E C E P T A  Z A  P Ó Ł  M IL  J O N  A

L a d y  W ik to r ja  o p u śc iła  P e te r s ­
b u rg  i w ró c iła  do  P a ry ż a .

P o  ow ej n ie szczęsn e j ro zm o w ie  z 
ca rem  p o zn a ła , że n iem a  d*a n ie j n a ­
dzie i o ca len ia  có rk i, i, że d łu ższy  po ­
b y t w R osji n iem a  ż a d n e g o  celu.

W  P a ry ż u  zam ieszkana znow u  w 
sw ej w illi na P o lach  E lize jsk ich  i p rz e ­
p ęd za ła  całe d n ie  w e łzach  i ro zp aczy  
za u tra c o n e m  dzieck iem .

I zw o ln a  zaczęła  p o d u p a d a ć  na 
zd ro w iu  do  te g o  s to p n ia , że p ew n ej 
nocy  m u sia ła  jej g a rd e ro b ia n a  iść do 
le k a rz a , a, n ie  zn a jąc  d o k ład n ie  P a ry ­
ża, z a p y ta ła  p o lic ja n ta , g d z ie  m ieszk a  
n a jle p sz y  d o k tó r .

—  T a m  w  ty m  m ałym  d o m u ! —  
o d rz e k ł p o lic ja n t. —-  N ie  w iem  je d n a k , 
czy on już w rócił.

ją sp o tk a ło  c iężk ie  n ieszczęście .
—  N o. no, tak  źle pew nie  nie bę- 

dżie. A le  jak że  się n azy w a  ta  lad y ?
—  L a d y  W ik to r ja  C o rrig a n .
D o k tó r  s ta n ą ł, jak w ry ty . .
—  I to  do  niej m am  iść? ! —  za ­

w ołał. —  C zy lo rd  pozw olił...
L o rd a  n iem a w cale  w P a ry ż u !
—■ A le on i w  sw ej n ieo b ecn o śc i 

rząd z i ca łym  d o m em ?
—  T a k  — ty m  razem  jed n ak  n ie 

z o s taw ił żadnych  d v s p o z v c y j! A ch, 
m o ja  pan i, to  p ra w d z iw y  an io ł, n iem a  
d ru g ie i tak  d o b re j, jak  o n a

—  A lo rd ?
—  O n  się z p an ią  n ie  m oże ró ­

w n a ć ! O b a w ia m  się też , że m o ja  p a ­
ni ro zw ied z ie  się z m ężem ...

—  Test u niej  jeszcze p an n a  D ian a  
de B assa n o ?

—  O  n ie ! O n a  n ie  w ró c iła  z nam i 
do  P a ry ż a ...

—  N ie w ró c iła?  C zem u ?  O p u śc iła  
lady  C o rrig a n  ?

—  T a k , ale nie z w ła sn e j w o li!
—  J a k to !  — k rz y k n ą ł d o k tó r  p rz e ­

rażo n y . —  Czy lad y  W ik to r ja  o d d a li­
ła  ją ?

—  N ie !
—  W ięc  co się s ta ło ?
—  A ch to  b a rd z o  sm u tn a  h is to r ja  

i p ro szę  p an a , n ie w sp o m in a j p an n y  
B assan o  w obec  m ilady . bo  to  jeszcze 
w ięcej ją d rażn i i m ęczy ..

—  P rz e c ie ż  to  ta k a  zacn a  d z iew ­
czy n a !

—  O  ta k  i m ilady  k o ch a ła  ją, jak 
w łasn ą  c ó rk ę !  I z jej w łaśn ie  pow o d u  
chce się ro zw ieść  z m ężem ! B o on 
p o d o b n o  p rzy czy n ił się do  n ieszczęś­
cia, jak ie  sp o tk a ło  p an n ę  B assano .

—  Co się s ta ło ?
•—  A re sz to w a n o  ja w  P e te rs b u rg u .
•— K to  śm iał to  u czy n ić?  T o  być  

nie m o ż e !
—  Ż an d arm i. Było to  o k ro p n e !  

Z w iązan ą , sk n eb lo w an ą  zn iesio n o  na 
dó ł i w rzu co n o  do  d o r o ż k i .. A ch , p a ­
n ie d o k to rz e , m y śla łam , że m i se rce  
p ęk n ie  z ż a lu !

D o k tó r  p a trz a ł  n a  m ó w iącą , jak ­
g d y b y  n ie  ro zu m ia ł jej słów

—  C o to  m a  znaczy<U —  sz e p n ą ł

—  O  cóż ją p o d e jrz e w a n o ?
—  O  fa łszo w an ie  p ie n ię d z y , o wla* 

ro ło m s tw o  m ężow i, o ro z m a ite  osz<J* 
k a ń s tw a  i za to  w sz y s tk o  sk a z a n o  $  
n a  całe życie na  S yb ir.

T r i to n i , on to  b o w iem  by ł ow y111 
le k a rz e m , sp uśc ił g ło w ę  i m ilczał.

—  I to  z m o je fw in y !  —  m yśla ł. —'  
J a  k aza łem  p rz y b ra ć  je j to  nieszczęs* 
n e  nazw isk o .

P o te m  jed n ak  o b ró c ił się  s z t '  30. 
do  służącej i rz e k ł z błyszczącefl*1 
o c z a m i:

—  S p ieszm y  s ię !  M u szę  ja k n a j ' 
p rę d z e j zo b aczy ć  lad y  C o rr ig a n , t**e 
m am y  an i chw ili do  s tra c e n ia .

W  k ilk a  m in u t p ó źn ie j s ta n ę li ną 
m ie jscu  i s łu żąca  p o sz ła  d o  sypialń* 
lad y  W ik to r ji , ab y  ją  p rz y g o to w a ć  
w iz y ty  d o k to ra .

T r i to n i  z o s ta ł .sam .
—  L o rd  C o rr ig a n  —  m ó w ił sobi® 

w  d u szy  —  m usia ł się d o w ied z ieć  0 
tem , że to  jeg o  có rk a  i p o s ta n o w ił 1$ 
u su n ą ć . W  R osji w sz y s tk o  jest m o ż­
liw e , ta m  m o żn a , p rz e k u p ić  k a ż d e g 0 
w y so k ie g o  urzędnika., a n azw isk o  BaS' 
san o  b y ło  d o b ry m  p o zo rem  do  te g °  
h a n ie b n e g o  c z y n u ! A le p ra w d z iw 3 
D ja n a  de B assan o  m u sia ła  rzeczyw *3'  
cie b v ć  w in n ą ... B ądź  co b ąd ź , trzeb a  
Jó z e fin ę  ra to w a ć .

—  M ilady  p ro s i p a n a !  —  o d e z w a ' 
ła  się  w  te j chw ili g a rd e ro b ia n a .

T r i to n i  w szed ł do  syp ia ln i.
—  P a n ie  d o k to rz e !  —  rzek ła  1adv 

W ik to r ja ,  s łab y m , g ło sem  O baw ia*13 
się , że d la  m n ie  n iem a  w iele nadz*el 
i p rz y z n a m  się te ż  szcze rze , że m e 
b a rd z o  m i ch o d z i o ż y c ie ! M o ja  di*' 
sza  cho ra ...

—  P an  B óg  m o że  ją u leczyć  m ila ' 
d v !  —  o d p o w ie d z ia ł T r i to n i  p o w a^ ' 
n ie .—  O n  czyn i cuda.

—  B oże w ie lk i! —  zaw o ła ła  cho ra , 
p o d n o sząc  g łow ę. —  C zy ja się m vlę-
—  T e n  głos... A ch Bósr już u c z y '” 
cud , b o  mi p rz y s ła ł m eg o  n a jle p sz e g 0 
p rz y ja c ie la !  W sz a k ż e  to  d o k tó r  T r* ' 
t o n i !

—  T a k , m ilad y , to  ja ! I  s łu szn i2
n a z w a ła ś  m nie sw o im  najlepszy*11 
p rzy jac ie lem . Ja zaw sze  m yśla łem  0 
p an i i d la te g o  p o sła łem  ci mło'*3 
d z iew czy n ę , w k tó re j, p ręd ze j 
p ó źn ie j, b y łab y ś  p o zn a ła  n a j m i l s i  
i n a jb liż szą  se rcu  tw em u  is to tę .

—  A c h ! —  zaw o ła ła  z p łaczem  j3 
dy  W ik to r ja . — M iałam  ją u sieb*e* 
n ie  w iedząc , k to  ona  jest i p o k o ch a ' 
łam  ją z ca łeg o  se rc a !  A te ra z  z n ° "  
jes tem  sam ą i ro zp acz  p rzep e łn ia  m 0* 
ją d u sz ę ! R a tu j ją i m nie , m ój p rz y j3 
c ie lu !

—  P rz e d e w sz y s tk ie m  n ie tra ć  P3 
n i o d w a g i!  —  p ro sił T r i to n i

—  Ta bez m eg o  d z ieck a  żyć nJ2 
chcę  i n ie  m o g ę ! O n a  ta m  jęczy 
k a jd an ach ...

—  U sp o k ó j się pan i. T rz e b a  na
m y śleć  o sp o so b ię  r a to w a n ia  J ó zC ‘

n y -  . . . .  ^
—  T o  jej na  im ię  Tózefina? .

p rz e rw a ła  ladv  W ik to r ja . — N ie w ,eg 
d z ia łam  d o tą d , jak ie  je s t jej właśc*1
m nę

m*—  W ięc , ab y  ją ra to w a ć , mus* _ 
pan i w sz y s tk o  d o k ład n ie  o p o w i e d z *

—  O  ra tu n k u  n iem a  m o w y !
ra z  jest sk azan y  n a  S y b ir, ten  *®t, 
zg u b io n y  nazaw sze . G inęły  tam  s ^  
ki ty s ięcy  lu d z i! P ro s iła m  c a ra  ° 
t o ść .  O d m ó w ił mi jej. a d y r e k t o r

i 0'
b 1licji, W asy l, zbyt jest p o tężn y m  

m u się m óg ł k to ś  o p rzeć ...
—  W a sy l?  —  zaw o ła ł T r i to n i -  » 

C zy d o b rze  z ro zu m ia łem  to  naz.W|!’
—  T a k  jest, W asy l. Jest to . pr3a0 

dziw y  ty ra n  i o g ó ln ie  n azy w a j?  
w ilk iem  p e te rsb u rsk im . ^

—  I rrilk a  m ó żn a  osw oić , — s.z 
n ą ł T r i to n i  —  trz e b a  ty lk o  n a  nje 
m o cn eg o  b a ta .

(Ciąg dalszv jutro!.
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N a d u ż y c i a  n a c z e l n i k a  w i ę z i e n i a
&£ns&€®tmw proce* w Wmw&zawie

W a r s z a w a ,  19. 11. Tel. w l.
ty Rozpoczął się proces b. naczeln 'ka 
fc ®zjenia, przy ul. Długiej w W arszaw ie, 
tlv°£islawa Hałupki. Na lawie oskarżo- 
0'k*1 zasiedli także, zastępca naczelnika 
^„^szewskj i przo-dowmk straży  wię- 
,j 'hnej P iaskow ski, oraz dostaw ca Ku­
l i k i .  O skarżeni trwonili depozyty w ięź­
l i  i sprzedaw ali zastaw ione w kance- 
Si,Ji Przedmioty, a ponadto działali na 
s tt® ę skarbu państw a, w ystaw iając £ał- 
(j£v'r0 kw ity, oraz pobieracąc łapów ki. 
I). ”czono. że Hałupka przyw łaszczy! so

ciow o do winy tw ierdząc, że p rzyw la- ny, natom iast oskarżony  Kude!ski, nie 
szczyt sobie 3.000 zl. O ltuszew ski, oraz przyznał się do  zarzucanego mu prze- 
Piaskow ski również przyznali się do wi- stępstw a.

Poci irW io a  Mi:I. tiasnarricjjo
G a f e i n e i  . o p l e c z i s t o w i i i i t i

KRAJV
,, i ZEŚWIATA

%
6 ^"'kanaście tysięcy złotych. O skarżo­

n e  w ypłacał należnych zarobków  tym

Rzym, 19. U . Tel. wl.
Ojciec św. Pius XI. przyjął z wielkim sm ut­

kiem wiadomość o zgonie kard. Oasparriego. 
Papież oświadczy!, że w osobie Zmarłego Ko­
ściół katolicki traci jednego z najwybitniejszych 
swoich przedstawicieli. Z polecania papieskiego

zmarłego będą przekazane archiwum w atykań­
skiemu. Wielki mistrz eeremonji Caccia Domi­
niom otrzyma! od Ojca św. wskazówki w spra­
wie pogrzebu kardynała Gasparriego. Po uro­
czystościach w Rzymie, zwłoki kardynała będą 
przewiezione do jego miejscowości rodzinnej 
U ssita w Umbrji.

v “Z n iom ' k t ń r w  zsrtnsili sie  d o  DTaćV swoicn przeosiawicieu. z, puwceum papicsnwgu 
^  - L S  J g a b i n e t  zmarłego kardynała został opieczętc-
łligi1 n c e la rji w ię z ie n n e j zn a le z  0 ^ 0  p o w - w an„# p apjery 1 dokumenty pozostawione przez

szereg podań więźniów, odbyw ają- J *
''a ry , skierow anych d o # m inistra 

,,,Jaw ‘ediiwości. P ap iery  te  ule u jrzały  -
św iatła dziennego, gdyż Hałupka i a  g—g mm m «  «  «

Kard. Faulhaher protestuje

Tatna raiiteńacja
^ y g a ,  19. 11. T e ł. w ł.

j P a te re n ie  K ła jp e d y  d z ia ła  od  k ilku  dn i 
i . '159 rad jo-stacia , n a d a ją c a  in fo rm ac je  w  
f  ^ n  n iem ieck im  n a  fali k o w ień sk ie j.

Jt,a ra d io s ta c ja  u n iem o ż liw ia  w y k o n y -  
tyj ie p ro g ra m u  n o rm a ln e g o  stac ji ko - 
@Jefiskiej. W ła d z o  li te w sk ie  n’e z d o ła ły  

T c h c z a s  wykryć te] ta jn e j radiostacji.

tl * ■ •

Hw’€n1§ dla aaloiiiolJinstdw
^ r l in ,  19. 11. (PA T)

^  Ministerstwo Komunikacji Rzeszy wydało 
p o rz ą d z e n ie , dotyczące międzynarodowego 

sam ochodowego. Dzięki tem a zarządzę* 
pr * Przejazdy sam ochodów cudzoziemskich 

Niemcy będą znacznie ułatwione. Niemcy 
t l J ^ a ó  będą zagraniczne zaświadczenia, na- 

prawo jazdy. Każdy cudzoziemiec, po- 
j. iący takie zaświadczenie, Wydane przez 

kraj, będzie mógi prowadzić przez Niem­
cy Svvój samochód. Zaświadczenia w ydane w 

języku, muszą być poświadczone przez 
Ui^oiat niemiecki i zatwierdzone przez auto- 

Pklub danego kraju.

wwzz&iwim m eo p a g a ń stw u  i &ud&wstmu
Monachium, 19. 11. (PA T)
W  kościołach katolickich w Monachjum roz­

powszechniania jest ulotka, w której kard. Faul- 
liaber potępia w bardzo ostry sposób_ postępo­
wanie pisma „Blitz“, organu w ystępującego _ w 
obronie wiary i obyczajów niemieckich, które 
przejmując z socjalistycznej prasy zagran.cznej 
sfałszowane kazanie kardynała na tem at Stare­
go Testam entu, zaatakowało go w ostry spo­
sób. Nzajutrz po ukazaniu się ulotki, pismo 
„Bliiz“, jak już donosiliśmy, zostało przez po­
licję polityczną zawieszone.

W  załączniku do ulotki sekretarjat kardyna­
ła publikuję list, w ystosowany do prezydjum 
św iatowego kongresu żydowskiego w Genewie, 
w którym kardynał protestuje przeciw wymie­
nianiu jego nazwiska w  środowisku, obierają­
ce™ sobie za cel bojkot gospodarczy Niemiec. 
Dalej kardynał stwierdza, że w swych kaza­
niach adwentowych wystąpił w obronie staro- 
biblijnego piśmiennictwa hebrajskiego a me po­
rusza! zupełnie aktualnych kwestyj żydowskich. 
W obec powyższego, kardynał nie może przyjąć 
pochwał, jakie padły pod jego adresem na kon­
gresie żydów w Genewie,

Po m m pasop
rfes iSdcsjfiEĘ f p>s®£€s f r a r s ę a w s f t ie g o  łeSkazza

W a r s z a w a ,  19. 11. Teł. wł.
Sad O kręgowy ogłoś ł w yrok w sprawie 

lekarza żydow skiego dir. B orysa Rubinsteina, 
który był oskarżony o popełnienie oszustw a 
matrym-nialnoigo. Rubinstein ożenił się z cór­
ką bogatego kupca i otrzym ał przed ślubem 
ty tu ł.m  posagu 6.000 dolarów. Kilka dni po 
ślub’e m ałżonkowie rozeszli się.

Sąd skazał lekarza na i ©den rok więzienia.

uznając, że żenił się on m ając tylko na celu 
zdobycie posagu. Jednocześnie zasądzono po­
w ództw o cywilne na rzecz b. żony w w yso­
kości przeszło 39.000 zł, W śród okoliczności 
obciażaćących, sad podkreśli, że dr. Rubin­
stein stw ierdził z zadowoleniem, że religja 
żydow ska jest bardzo dobra, bo zezw ala na 
łatw y rozw ód.

Marsz lwrirtatayclt
Nancy odbył się marsz bezrobot­

ni. W k ń ó ru m  w zip.łfi u d z ia ł 5 .000  CSÓb.

a r y ż ,  19. 11. Tel. wl.
Przed otwarciem sesji

£ | € B * € i  s » o 3 i t f i g M » 9 V  w

Ńje 1 ktiórym wzięto udział 5.000 osób. G e n e w a ,  19. 11. Teł. wł.
plakaty z napisami „ d a jc ie  nam  

1 pracy“. Prefekt departam entu 
stuiaął delegację, która w ręczyła mu po- 
St5n bezrobotnych. Następnie man fe- 

ci rozeszli się spokojnie do domów.

wzięli udział m inistrowie Benesz, Jew ticz
W Genewie panuje znaczne ożyw en ie  i T itu le sc u . N a ra d z a li się o n i w  sp ra w ie

w związku ze zbtiżającemi się obradami 
prezydium komisji rozbrojeniowej, o raz 
zgrom adzenia LJgi Narodów. W ponie.

wspólnego w ystąpienia celem w yśledze­
nia zbrodni m arsylijskiej. W kołach ge­
newskich panuje przekonanie, że skarga

działek odbyło się śniadanie, w którem  jugosłowiańska wejdzie na porządek ob-

—  W  preliminarzu budżetowym  przewidzia­
no 1,200 000 zł. na budowę wielkiego dw orca 
lotniczego w  Gdyni. Pozostaje to  w związku z 
projektowaniem iinji lotniczej komunikacyjnej 
przez Morze Bałtyckie do Skandynawjl.

—  Po wprowadzeniu w życie nowego de­
kretu o ubezpieczeniach społecznych w W ar­
szawskiej Ubezpieczalni Społecznej, ubędzie 
5.200 ubezpieczonych, zarabiających powyżej 
720 zł. miesięcznie. Oznacza to dla ubezpieczał­
oś zmniejszenie wpływów o 4 i pół m iljcaa zł. 
Liczba skreśleń może być jeszcze większa, je­
żeli m inisterstwo spraw  wojskowych przyzna 
uprawnienia do zwalniania z przymusu ubezpie­
czenia pracowników niektórych przedsiębiorstw  
wojskowych.

—  Dyrekcja szkół upoważnione zostały do 
um arzania taksy administracyjnej w stosunku 
do tych uczniów, którzy przerwali naukę trzeci 
ostatecznym  terminem uiszczenia pierwsze] ra ­
ty  czesnego, t. ,zn. do dnia 20 listopada br.

—  Ruch antyreligijny w  Meksyku przybiera 
na sile. W miejscowości Acajeto rozszalały tłum 
rozszarpał dwie kobiety, które protestow ały 
przeciwko wykonywaniu zarządzeń antykościel­
nych.

rad Ligi dopiero na sesji styczniowej, a le  
mem oriał jugosłowiański w spraw ie za­
bójstw a króla A leksandra zostanie w e­
dług wszelkiego praw dopodobieństw a 
przedłożony na obecnej sesji. M em oriał 
ten obejmuje około 40 stron pisma ma­
szynowego. M inistrowie Titulescu i Be­
nesz całkowicie podzielają c-pinję m inistra 
Jew ticza w tej spraw ie. P rzew odirczą- 
cy  konferencji rozbrojeniowej Henderson, 
k tóry  w niedzielę przybył do G enew y, 
konferował w poniedziałek z delegatem  
am erykańskim  W ilsonem, oraz delegata­
mi innych państw  w spraw ie posiedzenia 
biura komisji rozbrojeniowej. Jak  tw ier­
dzą w kołach dobrze poinformowanych, 
podczas poniedziałkowych rozm ów om a­
w iano m iędzy innemi spraw ę kontroli 
produkcji i hand'u bronią. Posiedzenia 
biura konferencji rozbrojeniowej odbę­
dzie się we w torek. P lenarne zgrom a­
dzenie L ?gi Narodów zajm ować się będz e 
Sprawą konfliktu paragw ajsko -  boliwij­
skiego i przyjm ie niewątpliw ie spraw o­
zdanie komisji, ogłoszone w  poniedzia- 
IgR

W a r s z a w a ,  19. 11. PAT.
Na rozpoczynającej s:ę we w torek se­

sji Zgromadzenia L!gj Narodów i P re ­
zydium Konferencji Rozbrojeniowej Pol­
skę reprezentow ać będzie am basador Ra­
czyński, k fóry  tym  razem  jeszcze w eź­
mie udział w obradach genewskich, po- 
cźem w yjedzie na sta łe  na sw ą placówkę 
londyńską. Kierownictwo stałej delega­
cji ooitsk?el p rzy TUze  Narodów obejmie 
p. Tytus Komarsiicki.

TU WYUAC!

KTÓRY ZNA 
KLIJENTÓW.

^ ic a g o  sądzą kie- 
QNVego złodzieja zta-

na gor3cyra u"
. ^  i .  kradzieży, 
stryj ęćdziesiąt dolarów  

, G  f]"  mówi sędzia. \  '-'skarżony nie ma 
>■ wtrąca" policjant 

Przeszukałem mu 
, ^  i  kieszenie, 
ti seri.<? nic- — odpowia- 
tt k*, i'a ~  puścić go w  
kg ’. ®le nie spuszczać z 
'bitr Przyprowadzić za

STAREGO.
dojemy małżonek: —

h ^ na woli rano ka- 
liS i ,?,?zas gdy ja pa- 

rha..uoię na śniadaniedĄtę.

. ci .
ze się przyzwy- 

Vvkrótce do kawy.

żonkoś: — Rę-

'Wkj 
MAł ŻFNSK1F.

cd IdT M da najdroź-

(łJ S c i  w ° j kasv ,KSZ"i dżiu  . id z ie s z  pnze-

k S

k koto ma.trazvnu
t|(.'i?; prawda?

oJkig "  Tak jest. mój

*  - IT1fe i jk o -h a ia , zrób
^  0 h * wzeW# w stępo w a

— 304 —

w arzy S ze  o t rz y m y w a l i  z dom u w y so k ie  dodatk i,
W essely  musiał w urny sposób podw yższyć swoje 
szczupłe dochody. Aby zarobić trochę pietliędzy, 
daw ał potajemnie lekcje p ryw atne  w języku fran­
cuskim, włoskim, w m atem atyce i na fortepianie.

Do jego uczenie należała także córka człowie­
ka, o k tó rym  już w toku naszego opowiadania 
wspominaliśmy, chociaż nie bardzo zaszczytnie.  ̂

Wolf, daw niejszy kam erdyner Henryka, umiał 
'tak w yzyskać  lekkomyślność i ła tw ow ierność  sw e­
go pana. że gdy Henryk stracił wszystko  co do 
grosza, Wolf miał już spory majątek. Chcąc sobie 
teraz wypocząć, dał pieniądze na procent, za trzy ­
mał sobie jednak tyle jeszcze, że tu i ówdzie poży­
czał mniejsze sumy na ogromne procenty. Był to 
jego poboczny dochód i m a 'e  zajęcie, służyć bo­
wiem nie chciał. P o  co być służącym, jeżeli można 
b y ć  panem! Dosyć długo słuchał rozkazów, teraz 
i on rozkazyw ać będzie!

Urządził więc dom swój w Wiedniu bardzo w y ­
tw orn ie  i zajmował całe pierwsze piętro, podczas 
k iedy dw a drugie piętra w ydzierżaw ił za w ysoką 
cenę. Dla siebie miał dziesięć pokojów — było to 
za wiele dla pojedynczej osoby, bo Wolf nie miał, 
jak się zd aw afo ani żony ani dziecię

Służba jego sk ła r1a?a się ze starej kucharki i lo­
kaja, k tórych znalazł gdzieś na ulicy i oboje, nie 
chcąc w racać  do dawniejszej nodzy, znosili cierpli­
wie iego złość i wypełniali na^ślep iego rozkazy.

Z początku czuł się Wolf bardzo szczęśliwy, 
sy p !ał długo, jadł dobrze wychodził na przechadz­
kę, w ieczory zaś spędza? w ogródkowych tea trzy ­
kach. Chociaż wyglądał staro, to przecież s ta rym
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■<- To w y  macie tyle koni?
—  Tak!
Leon otworzy? drzwiczki k a re ty  i H enryk i L ea  

usiedli na miękkich jedw abnych poduszkach. W  kil­
ka minut później ruszono z miejsca, a gdy się Hen­
ry k  wychylił oknem, zauważył, że nie dwadzieścia  
koni, lecz dwudziestu jego opryszków  ciągnęło po­
w óz  pod górę.

W yżej i wyżej wiodła droga do zamku, coraz 
wolmej posuwał się ciężki powóz, ale nareszcie s ta ­
nęli w szyscy  szczęśliwie na miejscu.

— Jesteśm y w domu! — rzekł H enryk do żony1.

ROZDZIAŁ XXIV.
Z KAMERDYNERA NA MILJONERA.

T rzy  miesiące minęły od owego dnia i to, co 
Henryk powiedział swoim tow arzyszom  i co im 
przyrzekł,  spełniło się. W  całej okolicy, wzdłuż 
granicy  galicyjsko - austriackiej nie mówiono o ni- 
czem innem, jak o rozbójnikach tatrzańskich. B yła  
to zagadkow a jakaś, tajemnicza banda, k tóra  okrop- 
nemi w sław iła  się już czynami, pracując zawsze 
z nadzw yczajnem  szczęściem i nadzwyczajnem  po­
wodzeniem.

Od trzech miesięcy dziwne się tu dz;a ły  rzeczy, 
takie, o jakich dawniej nikomu się naw et nie śniło.

Napadano i rabow ano  zamożne dw ory , dzie­
dziców w yciągano z łóżek i pod groźbą śmierci 
zmuszano do w ydaw ania  pieniędzy, i biada temu, 
kto się nie posp:eszył z wykonaniem jego rozkazu.

Zabijano go natychm iast bez miłosierdzia.
Zdarzyło  się to już kilka razy .
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O  z a D o m o i i  n c i p o w r ó l  o lo  B c ra iu
W  a r  s  z a w  a, 19. 11. Tel. w l.
W edług raportów  polskich w ładz kon­

sularnych, w  dniu 1 stycznia przebyw ało  
w e Francji ogółem 523.000 obyw ateli pol­
skich. W  ciągu 10 m iesięcy b. r. około
5.000 górników i robotników  zostało w y ­
dalonych z. p racy  i powróciło do kraju. 
Liczba obywateli polskich, przebywają­
cych obecnie we Francji, jest obliczana 
zatem na 518.000. W  sumie tej znajduje 
się około 100.000 robotników  rolnych, o- 
koło 90.000 górników  i przeszło 60.000 
robotników  przem ysłow ych.

L y o n ,  19. 11. T el. w ł.
W  ostatnich czasach zaznaczyć się 

daje now a fala zwolnień polskich robot­
ników , pracujących w e  francuskich z a ­
kładach przem ysłow ych.

W środkowe] Francji, fabryki meta 
lurgiczne i włókiennicze wymówiły pra­
cę około 500 robotnikom narodowości 
polskiej.

Poniew aż w  w iększości gmin, zam ie­
szkałych p rzez  tych robotników niem a 
ubezpieczeń społecznych, w ięc pozba­
wieni pracy, m uszą w racać do kraju, 
gdyż na miejscu nie posiadają żadnych 
środków  do  życia. Władze polskie 
wszczęły starania o przyznanie przez fa­
bryki zwolnionym robotnikom zapomóg 
na powrót do kraju. W większości w y­
padków starania te osiągnęły pożądany 
skutek.

P a r y ż ,  19. 11. PAT.
W ydaw any przez znanych przyjaciół Pol­

ski, braci Leblond, tygodnik „La Vie“, podkreś­
la olbrzymie usiugi, jakie przemysłowi francus­
kiemu oddają robotnicy poiscy. Robotnicy ci 
są przykładem energji i fachowości w  wielu

przedsiębiorstwach francuskich, dzieląc z  robot­
nikami francuskimi los i nieszczęście, zyskali 
sobie niezaprzeczalne praw o moralne, aby ich 
traktow ano na  równi z robotnikami francus­
kimi. Zasłużyli sobie oni i na względy spe­

cjalne tych, którzy mogli w ciężkich chwilach 
uruchomić swój przemysł i gospodarstw a rol­
ne, wyłącznie dzięki pomocy i pracy robotni­
ków polskich.

Sp. Kardynał Piotr Gasparri
Zmarły w Rzymie kardynał Piotr Gasparri 

urodził się 5 maja 1852 r. w Usitta, mieśc.e 
umbryjskiem. Po ukończeniu nauk średnich, roz­
począł studja duchowne w sem inarjum ,w  Nepi, 
a następnie w Rzymie uzyskał doktorat teologii, 
filozofji i p raw a kanonicznego. W ów czas kardy-

„Kunceiarla wadia parill 
naretiswo-sotiallsfyczncr

B e r l i n ,  19. 11. (PAT)
Rozporządzeniem  H itlera utw orzona zosta­

ła specjalna „kancelaria w odza partjl narodo- 
w o-socjalistycznej", do której zakresu działa­
nia należą spraw y, w ynikające ze stosunku 
między kanclerzem  a  form acjam i partyjnem u 
Szefem kancelarii zam ianow any został Filip 
BouMer, dotychczasow y sek re ta rz  generalny 
k ierow nictw a ipaTtyjnego, a ostatnio p rezy ­
dent policji w  Monachium.

waiKl w Poi. ameryce
L o n d y  n, 19. 11. Tel. wl.
Argentyński minister spraw  zagranicznych 

oświadczył przedstawicielom Paragw aju  i Bo­
liwii, że argentyńska straż graniczna otrzymała 
polecenie rozbrajania oraz internowania oddzia­
łów paragw ajskich i boliwijskich, które ucie­
k ają  z terenów  walk w G ran Chaco i przekra­
czają granicę argentyńską.

na! Mertel powołał go na stanowisko swego 
sekretarza. W  jakiś czas potem otrzymał Piotr 
Gasparri katedrę p raw a kanonicznego w Insty­
tucie Katolickim w Paryżu, gdzie prowadzi! wy­
kłady do roku 1898. W roku tym otrzymał tytuł 
Arcybiskupa Cezarei i objął stanowisko Legata 
Stolicy Apostolskiej w  trzech republikach po­
łudniowo - amerykańskich mianowicie Peru, 
Boltwji i Equadorze.

M ianowany w trzy lata później sekretarzem  
Kongregacji dla specjalnych poruczeń, przepro­
wadził kodyfikację p raw a kanonicznego. Pra­
ca ta  trw ała do roku 1916. Tymczasem !uż w 
roku 1909 przyjęty został do Kolegjum K ardy­
nalskiego, a po ukończeniu prac kodyfikacyjny :h 
otrzymał stanowisko Szam belana Kościoła Ka­
tolickiego.

Mianowany przez papieża Benedykta XV. 
Kardynałem Sekretarzem Stanu, pozostał na 
tem stanowisku i po objęciu tronu papieskiego 
przez jego następcę, obecnego Papieża Piusa 
XI. Jest to  w ypadek dość odosobiony, żeby 
polityka Kardynała Sekretarza Stanu zyskała 
uznanie dwóch papieży.«\

Działalność kard. G asparriego na stanowisku 
kierownika polityki W atykanu zaznaczyła się 
powiększeniem liczby przedstaw icielstw  dyplo­
m atycznych Papiestw a z 14 do 27. Pozatem byi 
on głównym współpracownikiem Piusa XI. przy 
przeprowadzeniu rokowań z rządem włoskim o 
trak ta t lateraneński, przyw racający Państwo 
Kościelne pod nazwę Państw a W atykańskiego. 
T rak ta t lateraneński podpisał imieniem Stolicy 
Apostolskiej właśnie kard. Gasparri.

Był to jego ostatni wielki czyn w służbie 
Kościoła.

O statnio zdrowie skłoniło go do wycofania 
się ze stanowiska Kardynała Sekretarza Staiiu, 
które objął po nim kard. Pacelli w r. 1929. Od 
tej chwili kard. G asparri oddał się głównie pra­
cy naukowej.

ś . p. kard. G asparri ceniony był bardzo 
przez papieża Piusa XI, czego dowodem może 
być fakt, że 70 rocznica urodzin Papieża, przy­
padająca równocześnie z 50 rocznicą kapłaństw a 
kard. G asparriego, obchodzona była z polecenia 
Piusa XI równocześnie.

Kard. P iotr G asparri posiada bratanka, Hen­
ryka G asparriego, który jest również kardyna­
łem.

S p r a w a  o p i e k i  s p o ł e c z n e )  

na Górnym Sląstm
W a r s z a w a , ,  19. 11. Teł. wł. ,
W  związku z '  w iadomością o o g ło ^ ^ e"  

przez ministra opieki społecznej nowych 
p isó w . o  redukcji robotników  na Górnym Cj 
sku, dowiadujem y się, . że na Górnym » * a 
obow iązują nadal przepisy rozporządzę® -̂(i 
środkach przeciwko zwijaniu i unieruchafl: 
zakładów, ogłoszonego w połskiem brzm f 
rozporządzeniem z  dnia 14 lipca 1924 
więc przed zgóry 10 lat. W obec tego fe* 
sterstw o opieki społecznej ogłosiło tiwW „je 
dakcję jednego z artykułów  tych  przepisów  0, 
zmieniającą w niczem zasadniczego P°sv 
w ania dotychczasowego w te j dziedzinie-

Odebranie debilu dzfennihonf 
w  Saarze

Saarbruecken, 19. 11. (PAT)
Komisja Rządząca odebrała debit 

skiej „Reichspost" na czas mieogranip2̂  
oraz emisranokiemu dziennikowi niemi®0 
mu „Pairisięn Tagblatt" na okres 2 tyS!* ^ 
D ecyzję tę  spow odow ało podanie ® f l  
w spomniane dzienniki pogłoski o  s p ^ ^ e '  
życie prezesa komisji rządzącej Knoxa ! * 
regu Innych osób.

Proces o mafófek
Budapeszt, 19. 1 1 . Tel. wł. >( jg
Arcyksiążę Józef H absburg ma wnieś® 

trybunału międzynarodowego w Hadze 8K {gt 
przeciwko Republice Czechosłowackiej o P 
majątku Kistapolcsanyi, leżącego ongiś 'v,attał 
nicach monarchji austro-w ęgierskiej. V  ^ 3“ 
pokojowy konfiskował .copraw da wszystkie ^  
jątki H absburgów  na rzecz państw a, jak Jo- 
jednak okazuje, m ajątek Kistapolcsanyi W '  cy *  
bratni, zakupionemi z pryw atnej szkatuły ® ^  
księcia Józefa, i jako taki nie podlegałby V 
pisom traktatu . ^

Obecnie w  dawnym m ajątku H absburg 
posiada letnią rezydencję prezydent M asaT  '

@

Przymus rsimiowt
W i e d e ń ,  19. 11. Tel. wł.
Z Aten donoszą ( że rząd grecki c-hcącJ- ^  

biec nadmiernemu spadkowi cen r o d z y n e k ,  . j  
rych produkcja w roku bieżącym przew'^ 
wielokrotnie produkcję lat ostatnich, w Pr. „o* 
dzil dla trzech głównych m iast greckich, 
wicie Aten, Pireus i Salonik przym us zuży* 
rodzynek przy w ypieka chleba.

Likwidacja Sowpoltorgu Odpamedzi redakcji
O  z w r o i  r u b l i  w  s ł o c i e

W a r s z a w a ,  19, 11. Tel. wl.
P rzed  pięciu tygodniam i w yjechał do 

M oskw y przedstaw iciel polskich udzia­
łow ców  Sowpoltorgu prof. Kasperowicz. 
Podróż prof. K asperowicza miała na ce­
lu ostateczne załatw ienie w szystkich 
kw estyj, zw iązanych z likwidacją Sow ­
poltorgu. U działow cy polscy projektowali, 
aby  likwidację interesów  Sowpoltorgu

przejął w  W arszaw ie Polros, a w  Mo­
skw ie N arkom w niesztorg. Postanowiono 
domagać się zwrotu wpłaconych przez 
Polaków kapitałów zakładowych w su­
mie 500.000 rubli w złocie. Kilkutygodnio­
w e rokowania, prow adzone w M oskwie, 
nie dały  dotychczas wyniku. P oby t prof. 
Kasperowicza w  M oskwie przedłuża się 
i trw a  już 6 tygodni z rzędu.

„c#
1001 G. 1. Egzekucję w takich 

są odroczone. Także w spłacie długu są v 
ne udogodimemiia. 2. Miejsce, zatrudnienia- _ ^

—  M. B. Tarnowskie Góry. Mamy- 
artykuł na ten tem at. Rękopis jest do ode® ^  
w redakcji, między godz. 11— 14, u sekre ■

Karol 1 Maks K., B ogudće, Prosimy P^ii" 
słać fotografję, zamieścimy ją bezpłatni®.. 

ie bez życzeń od Panów, tylko z p o o P 'ratriie
że idzie o Czytelniczkę „Siedmiu Groszy ■ ^

S. J., Szopienice. 20 bm. o godz. J 8 
oczekiwał w redakcji „Siedmiu Groszy -
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B o g ac i p o d ró żu jący , k tó rz y  m id i  "Własne po ­
w o z y , b y w a li ta k ż e  n a p a d a n i n a  d ro d z e  w e  dnie 
i w  n o cy . K ażd y  m u sia ł z ło ż y ć  okup, p o tem  w o l­
no  im  b y ło  je c h a ć  dalej.

Je  dnem  s ło w e m  —  k o ło  g ra n ic y  n ik t n ie b y ł  
p e w n y  ży c ia .

B a n d a  o p ry sz k ó w  m u sia ła  b y ć  b a rd z o  liczną, 
a  k a p ita n  n a d z w y c z a j p rz e z o rn y m  i o d w a ż n y m  
cz ło w iek iem , u m ie jący m  d o sk o n a le  z a rz ą d z a ć  w y ­
p ra w a m i. O p ry sz k i by li z a ra z e m  p rzem y tn ik am i, 
k tó rz y  w  n ie s ły c h a n ie  z rę c z n y  sp o só b  p rzen o sili 
to w a ry  z jed n eg o  k ra ju  do  d ru g ieg o . P o m im o  n a d ­
ludzk ich  p ra w ie  u s iło w a ń  u rz ę d n ik ó w  w ęg ie rsk ich , 
n ie  u d a ło  się  im  je szcze  d o tą d  p o ch w y c ić  an i je ­
d n eg o  p rz e m y tn ik a .

R z ą d  a u s tr ia c k i w y z n a c z y ł  n a g ro d y , a le  d a ­
rem n ie .

G d y b y  b y ło  chodz iło  ó  n ap ad an ie  i rab o w an ie  
osób  p ry w a tn y c h , rz ą d  nie b y łb y  się  ta k  b a rd z o  o to  
tro s z c z y ł. A le, że  p rz e m y tn ic y  c iężko  k rz y w d z ili 
sk a rb  p a ń s tw a , p rz e to  d on iesiono  o  ca łe j sp raw ie  
4 o  W ie d n ia  i s ta m tą d  w y s ia n o  n a ty c h m ia s t c e s a r ­
sk ie g o  k o m isa rz a  n ad  g ran icę , a b y  jak n a jp ręd ze j 
jb a d a ł  rz e c z  i z a p ro w a d z ił w sz ę d z ie  p o rząd ek . T y l-  
§ 0" e n e rg ic z n y  cz ło w iek  m óg ł to  z a ła tw ić .

I k o m isa rz  b y ł  en e rg ic z n y .
—  T o  ty lk o  n ied b a ls tw o  n iż szy ch  u rzęd n ik ó w  

w in n e! —  m ó w ił do sw o ich  k o leg ó w . —  G d y b y  nie 
'to, p rz e m y tn ic tw o  nie m o g ło b y  p rz y b ra ć  tak ich  ro z ­
m ia ró w . G d y b y  k a ż d y  z nich  w y p e łn ia ł  sw ó j o b o ­
w iązek , coś podobnego  nie b y ło b y  w ca le  m ożliw e!

I p ew n eg o  d n ia  w p a d ł jak  p iorun  do  dom u, 
Ó& k tó ry m  m ieszka li u rz ę d n ic y  c ła , z w y m y ś la ł

TU WYCIĄĆ!
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w sz y s tk ic h , sk lą ł s tra sz liw ie , aż  się  tn u ry  t r z ę s ły  
i w k o ń cu  o fia ro w a ł się sam  sc h w y ta ć  p rz e m y tn i­
k ó w  w  n a jk ró tsz y m  czasie .

A le, g d y  po u p ły w ie  c z te re c h  ty g o d n i n ie u d a ło  
m u  się  n a w e t zd a lek a  z o b a c z y ć  p rzem y tn ik a , po­
m im o, że  ca łem i nocam i b ieg a ł po la sach  i p o rz ą ­
dn eg o  n a b a w ił się  k a ta ru , m usia ł w ró c ić  z niczem , 
d o  W ied n ia .

A  g d y  m in is te r z a p y ta ł go , co  z d z ia ła ł p rz e z  
c z a s  sw e g o  p o b y tu  nad  g ran icą , o d rz e k ł z w ie lk ą  
p e w n o śc ią  s ieb ie :

—* S tw ie rd z iłe m , że  z  G alicji dużo  p rz e m y tn i­
k ó w  p rzech o d z i do W ę g ie r , a le  to  n ic  nie szkodzi, 
m y  p rzez  to  żad n e j nie pono sim y  s tr a ty .  Z  W ę ­
g ie r  do G alicji n ie  p rz e n o sz ą  nic, bo p rz e m y tn ic y  
d o b rz e  w ied zą , że m y  je s te śm y  b a rd z o  czujni.

P o te m  p o p ro sił o c z te ro ty g o d n io w y  urlop , a b y  
się  p o ło ż y ć  do łó żk a  i w y le c z y ć  z k a ta ru !

W  g łęb i d u szy  p o p rz y s ią g ł sob ie  u ro czy śc ie , 
że  n a w e t w  s to  koni nie zac iąg n ie  go już n ik t do tej 
o b rz y d łe j m ie jsco w o śc i. W  ten  sp osób  nie p rz e ­
sz k a d z a n o  p rzem y tn ik o m  zan ad to  i B óg  w ie, jak  
b a rd z o  b y lib y  się  ro zp an o szy li, g d y b y  n ie  p ew ien  
m ło d y  u rzęd n ik , k tó re g o  s to su n k i te  n iezm iern ie  
g n ie w a ły  i o b u rz a ły :

M ło d y  ten  cz ło w iek  n a z y w a ł się  F ra n c isz e k  
W e sse ly  i ty lk o  sm u tn e  sto sunk i fam ilijne zm usiły  
g o  do o b ram a  k a r ie ry  ce lrrk a  g ran iczn eg o .

W e sse ly  bow iem  pochodził z s ta re j  sz lach ec ­
k iej ro d z in y  i b y ł o ficerem . S łu ż y ł w  W iedn iu  
i p rzep o w iad an o  mu św ie tn a  k a r je rę . B y ł b a rd zo  
w y k sz ta łc o n y , zn a ł jęzvk i, ale na n ieszczęśc ie  nie 
b y ł  sy n em  b o g a ty c h  ro d z icó w , I r  o d czas g d y  jego  to-

H u m o t
mmrnmmmmmmm

NA N A L E W K A ^ ,,
— Dokąd pa™ \$6 

mornowa jedzae_ ®’ e? 
na św ieże powi®1

— Do K aczy V  U  
kochania D aw idoW • 
jes t w  tym roku wał 
nie-jsze powietrz®.

MIĘDZY rTÓL^* p r z y j ą ć ^ 1;

— Czy dasz ' f  '®
5 łat upłynęło, J’a
śm y po ślubie- ® ]&
rów no się koehai 
w dniu ślubu. # ^

— Przecież ^  ,
tak się klóciTą®-^^ *

— Tak, no i 
samo robimy!

W  SZKOL®*
N auczyciel: ; 

wiedz mi, jato® p 2 h
ty sprow adzam y
dy l?  . . . .

Uczeń: — ^  .hy*
-  A skąd ^  

cukier? . rcaa
— Cukier P°z5 

od sąsiadki!

NA DANCING^ ^
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C iekaw y ©dczyfc
* tu, bz js la l, w e wtorek o godz. 18, zostanie
•' "Ygłoszony przed mikrofonem -rozgłośni ka- 

•°W'.oki>ej odczy t por. K asprzyka p. t  ,/Przed 
nairciainsktai*‘. .

N adzw yczaj aktualne irwagi te®o m akom !- 
|*®o znaw cy sportu  narciarskiego zain teresują 
'''ewąipliwdie najszersze m asy zwoJeraników 
“-Ko sportu. O dczyt zaw iera  dla w szystkich 
“ardizo cenne uwagi i powinien być w yslucha- 

Przez każdego czynnego narciarza, jakoteż 
’ tych, którzy  doipiero w  bieżącym  sezonie 
"tają zam iar upraw iać narciarstw o.

m

®:sn fsłSEl! 0 nilifrzisftBO boknrskli
ifDdkourcJ Barapy

P o  meczu W ęgier z  C zechosłow acją sy -  
Jttaoia w taibetó rozgryw ek przedstaw ia się 
korzystnie! dla PofskL Tabela p rzy b ra ła  obec- 

Wygląd następujący: 
fań&rwo G iw  P k t  St. zw.
"•eincy 2 4:0 25:7
i  °l!s'ka 2 4:2 27-21

4 4:4 33:31
~żechdstowacJa 4 4:4 29:35

^taia 2 0:4 14:34
W iochy Jeszcze nie w alczyły, a  udział ich

tfjpo rtf w (ffiielsBu

w  M e r l i m l e

ki rozgryw kach wogóle pozostaje pod zna-

W  P aryżu  obradow ała w  ub. niedzielę 
egzekutyw a m iędzynarodow ej federacji 
piłkarskiej (Fi Fa), w obecności przew od­
niczącego R im etła, Sedrayrsa, Mauro, 
F isch era , prof. Pelikana, d r. Bauwenca, 
Johansona i gen. sek re ta rza  dr. Schrikera.

N ajważniejszy punkt obrad egzekuty­
w y  dotyczył udziału p iłkarzy  w  olimpia­
dzie berlińskiej. Ze względu na  to. że ko­
m itet olimpijski w  zasadzę zgodził się na 
udział p iłkarzy  w  igrzyskach olimpijskich 

—  naturalnie am atorów  — FiFa, postano­
w iła w ziąć udział w  olimpiadzie, przy­
czem  w  myśl postanowień, techniczną or­
ganizację turnieju piłkarskiego obejmie 
FiFa. Następnie prof. Pelikan złożył spra­
wozdanie finansowe z rozgrywek  o  mi­
strzostw o św iata, z którego wynika, że 
dochód w ynosił 3.683.000 lirów , w ydatki 
zaś 2.242.000 lirów. Zysk w ynosi zatem
1.441.000 lirów . P rezy d en t Rirnet w  zwią­

zku ze zdobyciem przez W łochy m istrzo­
stw a św iata, złożył im gratulacje o raz  
podziękowanie za sp rężystą  organizację.

E gzekutyw a p rzy jęła  ponadto do w ia­
domości spraw ozdanie Sedrayrsa , doty­
czące opracow ania statutu dla am atorów , 
k tóre FiFa przy jęła z pewnemi zastrzeże­
niami. Postanow iono, że następnem u kon­
gresow i z FiFa przedłożony będzie pro­
jekt, że w w ypadku, gdy  jeden z graczy  
zostanie w ykluczony w  czasie jakiegoś 
meczu m iędzynarodow ego, autom atycz­
nie trac i' praw o do udziału «w następnych 
rozgryw kach m iędzynarodow ych. Cieka­
w ą uchw ałę powzięła rów nież komisja 
regulaminowa ‘ rozgryw ek piłkarskich. 
Mianowicie wobec zapytań przez niektó­
re związki w w ypadku przyczynienia się 
do zdobycia bramki przez osobę, nie bio­
rącą udziału w rozgryw kach, w żadnym 
w ypadku nie można uznać takiej bramki.

TABELA M ISTRZOSTW  KLASY „A" 
OKRĘGU BIELSKIEGO

POD-

Naizwa klubu Gier Pkt. .S t br.
RKS. Czarni (Z abłode) 7 7 15:14
Beskid (Andychów) 6 7 10:10
flakoah (Bielsko) 3 5 8:3
RKS. (Czechowice) 5 5 17:9
DFC Sturm 6 5 13:15
G rażyna (Dziedzice) 6 5 16:20
Soła (Żywiec) 6 5 10:20
Biała Lipnik 3 3 7:5

jam .zapytania. R ów nież dalszy  s ta r t tookse- 
0\v austriackich jest w ątpliw ym  ze w zględu 

l4, zły stan  finansów  zw iązku ąustrpackiego, 
i'Vy naw et do chw iil obecnej nie opłacił 

J7kładła do federacji i nosi się z  zam iarem  
■ ido fan ia  się  z  rozgryw ek .

fecfilaici rozgrywka o friiyMwe 
nisfrzosfiro §!ą$ka w boksie

Ce słychać za $ran!ai? poiieyjay I.f. Katowice -  K. S. „Baer Wili. Hajdom
. W  zaw odach piłkarskich najważniej-
?Ych ośrodkach środkow ej Europy uzy* 

. kano następujące w yniki:
,  Budapeszt. F erencsvaros — Szeged 
f :2 (gra przerw ana). Budai F. C. — Szo- 
'Psszar 0:2, Ujpesti — Phóbus 5:3. B o c  

-Mi — ilungaria 2:0, III Ker —- Kispest 
•1, Attila — Szom ogy 2:0. 

i. P raga . Bohemians — Prostejov 3:3, 
bjadno — Żidenice 2 :1, SK. Pilzno — 
bjptoria (Pilzno) 3t4, Slav;a — Teplitzer 

2:2. Czechie Karin — Koln 3:2, Spar- 
*  - D F C .  7:3,
5 P aryż . Arsenał (Londyn) — Raeing 
jjO- Reprezentacja P a ry ża  — Sztokholm

Rzym . Juventus — Ambrosiana 1:0,
Rzym  — Lazio. (Rzym) 1:1, Medjo-f c

V11 — Turyn 0:0, Sam pierdarena — Pro  
j ercelli 3:2, Florencja — Neapol 3:2, Pa- 

tttio — Brescia 0:0, Alesandria — L iv o r
ho 4:1, T riest — Bologna 3:1.
3 W iedeń. L ibertas — SK Favoriten 
h > Admira — Florisdorf 1:1, W acker — 
rtfytoah 4:3. Rapid Sportklub 3:2 F. C.

Austria 1:1, Vienna ■— W iener 
jsS  2:0. W m istrzostw ie prow adzenie ob*

Rapid.
^ B e r l in .  W  m iędzynarodow ym  turnieju 
Rat Ju na l°dz'e> rozegranym  obecnie w 
d0t u Sportow ym  w Berlinie rozegrano 

tychczas następujące spotkania: S treat- 
(1RR1 (Londyn) — S. C. R iessersee 3:1

W  sali Pow stańców  w  Katowicach odbędzie
Się dziś decydująca rozgryw ka o  drużynow e 
m istrzostw a śląska  pomiędzy dw om a czołowe* 
mi klubami, a to  zeszłorocznym mistrzem Ślą­
ska Policyjnym K. S. Katow.ce, oraiz znajdują­
cym się obecnie na drugicm miejscu w tabeli 
zespołem K. S. Ruch z  Wielkich Hajduków. 
Mecz odbędzie się od wagi muszej do ciężkiej. 
W  obu zespołach w ystępują azotowi bokserzy 
Śląska. Skład Policyjnego najprawdopodobniej 
będzie według w ag następujący: Pawlica, No* 
waltowski, Cichy, M atuszczyk, Gburs'*!, M a­
kosz, W razidło, Masny. K. S. Ruch: Jasiński, 
Proske, Abraham lub Korzenlec, Pcnanta, Bi­
nek, W ideman, N awrat I Koszmider. Zawody 
odbędą się punktualnie o  godz. 20. Sędziować 
będą: w ringu red. Karaś, na punkty dyr. Ro- 
sada i Dyrda.

Od wyniku powyższego spotkania zależeć 
będzie, kto będzie mistrzem Śląska i weźmie 
udział w rozgrywkach o m istrzostwo Polski. 
Gdy w ygra Ruch, to  niewątpliwie zadecyduje o  
mistrzostwie lepszy stosunek zwycięstw. We­
dług obecnej sytuacji najlepsze seanse ma 
I. K. B. Świętochłowice, jednak świętochłowi- 
czanie muszą jeszcze w ygrać dość przekony­
w ująco mecz z Orzegowem 23 bm. w Orzego- 
wie. Gdy Policyjny w ygra, wówczas uchodzić 
on może za mistrza, bowiem jest wykluczonem, 
by mia! on gorszy stosunek zwycięstw  od 1. K.

B. Policyjny Katowice jest Jeszcze w  tem 
ezczęśbwem położeniu, że poza Ruchem roze­
gra jeszcze u siebie ostatnie spotkanie, a to  z 
K. S. 27 Grzegów. Naturalnie zależeć to będzie 
od uchwały wydziału sportow ego O. 7.. B., 
który ma zweryfikować jeszcze spotkanie Sła­
w a Ruda — Policyjny K. S. Katowice (8:8) z 
dnia 10 bm., bowiem Stawia została w dniu 
6 bm. zawieszona przez P. Z. B. Dzisiejsza 
więc rozgrywka pomiędzy PoEcyjnym K. S. Ka­
towice a Ruchem będzie decydującą.

TABELA ROZGRYWEK O DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWO ŚLĄSKA W  BOKSIE.

Gier Pkt. Stos. zw.
I. K. B. Świętochłowice 7 12 77:39
Ruch 7 12 67:29
Policyjny Katowice 7 11 78:32
Slaviia Ruda 7 9 72:40
Onzegów 7 8 70:40
B. K. S. Nowy Bytom 7 8 70:42
Policyjny Sosnowiec 7 6 55:57
Sokół Rybnik 7 5 39:57
Naprzód bipiny 8 2 35:91
W  powyższej tabeli uwzględniono również 

spotkania Policyjnego K. S. Sosnowiec ze Sła­
wią, rozegrane w ub. sobotę w Sosnowcu i za­
kończone wynikiem remisowym 8:8. Słavia 
straciła tem samem bardzo pow ażne szanse na  
zdobycie mistrzostwa.

f t '0’ 1:0, 1:0), Berliner S. C.
; tokho!m) 1:1 (0 :0, 0 :1, 1:0). 
w f 1arYż. W  tutejszym  Pałacu Lodo- 

odbył się w ramach turnieju euro* 
•:flJsAiego mecz hokeju na lodzie między 
ty ?yną angielską Richmond Hawks a pa- 
it0,.ką drużyną P aris  Volants, k tóry  za- 
(OtvCz^  się zw ycięstw em  Anglików 3:1 

’ 0;0, 3:1).
, “ erlin. Termin spotkania bokserskie-
Dy 0 tniistrzostwo w w adze lekkiej Furo­

ra ^?iędz.y pięściarzem  włoskim Orlandim 
Zg^istrzem Niemiec Stegem annem  wy* 
V :g2° ny został na 8 grudnia w Medjo-

— Gota

Zawody strzeleckie o
C ho rągw i Harcerski®! w  Z a g łą b lu

’ng-pcmg w Oświęcimiu. W ub. niedzielę
Sraty (j,Wie drużyny ping-pongowe „Strzel- 

y  stftaw,0ldy z „Tel-cbajem ", przegry wając je
o-irt ̂  s Uiniku 4 -T Pnfiizcizpfrnlin-f1 Pirv m.iałv ptrzê

Zw.
^uiniku 4:3. Poszczególnie gry miały p 

"ttgeinia®tępujący. Przedimecz 11 drużyna
■ytiii; jakiego — U druż. „Tel-ch-aj“ 3:4. Tw ar- 
(S) 'b )  — Guthenz 21:19, 21:19. Piotrowski 

^ and  16:21, 14:21. Wojtowicz (S) — 
& T ?  16:21 . Wójcik (S) Hornung 

hfeld M. 
Kug.er (S) — Hirschfeid J.

21:19. Kuliga (S) — Hirschfeid M.

21:17 Krawczyk (S ) —  Hornung 12:21, 
•Sąj«‘ Ogólny wynik 4 :3  na korzyść „Tel- 

eu j, * drużyny: Zw. Strzelecki Oświęcim — 
:21 1 3:4. Frydel (S) — Gutherz 19:21,

/o , Oichoń (S) — Feiweles 22:20, 21:18. 
Band 19:21, 17:21. M ajkut (S) — 

„‘ U tó, 21:14, 9:21. Piichocki (S) —
n i , . - ' 16, 22:20. Stoczek (S) — Goldber- 

W;2 , : ‘8, 16,21, 21:9. Pępek (S) —  AlPuannTJ. 16,21, 21:9. Pępek (S) 
f ‘4:21. Sędcia 0 . Myrdkio,

W yniki zaw odów  o m istrzostw o chorągw i, 
przedstaw iają się następująco:

Kategoria Biz. kiraj. 15 — dila reieoosladalą- 
cych O.S. — odleigłiość 25 m tr., taircza 50— 10: 
pierw sze m iejsce i tyto! „mtetirzowiskiaao ze ­
społu C horągw i'', oraa nagrodę w ędrow ną 
prof. J. B rzezińskiego po irae trzeci i na  wła­
sność zdobył zespół Z.O.Z.O.H. itn. W. Łuka- 
elńsktogo z D ąbrow y — pkt. 461 na 500 moż­
liwych. II zespół kiom. hufca M yszków, pkt. 
451, III — 10 Z.O. im. T. Kościuszki z Olkusza
— p k t  441, IV. — 26 Z. D. H. im. R. T rau­
gutta z  D ąbrow y — pkt. 40 — V. — 1 Z. D.
H. fen. D. Ceaóbowskiego — pkt. 415.

Indywidualne i. m iejsce i ty tu ł m istrza 
C horągw i na rok 1934 — uzyskał Józef Tył
— krnnend. hufca M yszków — pkt. 96 na 100

$ m n  p a  Ś m m
TURNIEJ PING PONGOWY

o  mistrzostwo junjorów Bogucic.
W  dniach 20, 21, 22 grudnia urządza oddział 

młodzieży Orląt pirizy Z. S. Bogucice turniej 
piing-noiiigowy o m istrzostwo Bogucic jurijo- 
rów na rok 1935.

W turnieju mogą wziąć udział tylko ci, któ­
rzy ri>e przekroczyli 16 Tku życia. Wpisowe 
od zawodnika wynosi 30 groszy od cawoda ka 
do gier pojedynczych i dublów. Lokal i go­
dzina podane będą później w prasie, jak na 
afisz-ch. Zgłoszenia należy kierować już piś­
miennie wzgl. ustnie na ręce Fałkusa Brunona, 
Katowice II, ul. Ludwika 46 m. 10.

W  m istrzostwach mogą brać udział miejsco­
wi jak a pozaimiejscowi.

Orlęta przy Z. S. Bogucice ll-ga drużyna 
poszukuje przeciwników na miesiąc listopad i 
grudzień za rew anżem . Zgłoszenia należy

możliw ych. II. Grzędziiefckl S tefan — pkt. 
95.3, III. Szopa Jerzy  — pkt. 93.4, IV. Radzi­
kowski Roman — p k t  93.5, V. Zajączkow ski 
Paw eł, kom. hufca M yszków  — pkt. 451, 
Rrżjyfęckii W łodzim ierz — pkt. 91, Ziembiński 
Zenon — pkt. 91, Rośeiszew ski Andrzej — 
pkt. 91, M azurkiewicz Jan  — p k t  91.

K ategorja Bz. kraj. 8 — dla posiadają­
cych O.S. III toL — ma 50 m tr. do tarczy 
50—10. Zespół. 1. m iejsce i tytuł „m istrza ze  
społu G harągw T , oraz nagrodę w ędrow ną 
korni. P. W. zdobył zespół im. D. Czachow ­
skiego z D ąbrow y — pkt. 437 na 500 możli­
wych i I— zespół im. T. Kość w&zkii z Olku­
sza — pkt. 422; ILI. tan. St. S taszica z So­
snowca — pkt. 409.

pnzesyjać do kierownika sekcji Brunona Falku- 
sa , Katowicell. ul. Ludwika 46.

TURNIEJ PiNG-PONG YV RYBNIKU
2 grudnia odbędzie się w  Rybniku zo rsa- 

tiizowar/y przez Zw iązek S trzelecki turniej 
tenisa stołow ego o ty tu ł m istrza m a s ta  Ryb­
nika w  następujących konkurencjach: zawody 
pojedyńcze pań. i piojedyńcze renów , wraz 
podwójne panów . Pozatem  odbędą się roz­
gryw ki dirnżyuowie o cenne nagrody. Zgło­
szenia. celem wcięcia udziału w tomiicju 
przyjm uje do dnia 29 b. m. p. Alojzy N owary, 
Ryibnrik, ul. Iliutnacza 20. (R)

S n o n  w  i s i W s  J H f i r m m m
Policyjny — Siavla Ruda 8:8. W spotkaniu 

o d rużynow e m istrzostw o Śląska w  boksrie 
51avia Rnda zrem isnw ała w Sosnciwou. Szcze­
gółow e spraw ozdanie podam y.

I p © ? !  w  W f e l l c o p o f s f e
PRZED ZBUDOWANIEM KRYTEJ PŁYWAL­

NI W POZNANIU
Władz® frtejsk ie w  porozum ieniu z P1JWF 

zdecydowały- się w ybudow ać k ry tą  pływai!- 
nię, k tóra  stanie na jednym  z terenów  miej­
skich w  śródmróeściiu. O stateczna decyzja  za- 
pndmie po zbadaniu gruntu danego terenu. Ko­
szta buidowy w yniosą okołio 600 tys. zł... P a r­
tycypow ać będzie w tem  również PU W F.

NiewąitpJiwiie Jud reafeą zapow iedź zbudo­
wania ta.k potrzebnej pilywałnf przy jm ą z za­
dowoleniem nasze „szczury wodne" i mło­
dzież szkolna kitóra będziie mogła w porze zi­
m ow ej nauczyć się sztuki utrzym ania na wo- 
dae.

Co ach walił Wdiial 6. ID. 
łi. o. i  v. N.?

W  ®praw.!e <fonlesf«nta KS. O n e ! Weftiowlee, co do 
rzekom eso pt/Mols <ch tra cza  Adolfa Szulca przaz t r a ­
cza a KS. Iskra SIcmfaflowJce, spraw ę opzostawiono bez 
załatw i orała ż  powodu niestawienia «łę Iw izdka Hanfa.

P ro iby  tra cz a  G erharda Kuca z  KS. M  Szoweaic* 
Bit irozpartrywajw.

W  związku z pezydrlelenleeB KS. Pow staniec W Dą­
brówka do B Hti, tru p a  III, unieważnia się eawody, p rz t- 
iprowadzooe przez KS. Powstaniec W. Dąbrówka w kla­
sie B. trupa  IM, 1 wyznaczono terminy rozgrywek we- 
d tu t dodatkowe) talbeii. k tóra  przesiano zatmteresowajiyn 
klubom oraz OKS.

Uwztledniono prodbe KS. Strzelec StrzybrJca o ta -  
wieszeuie dyskwaUItkach traczom  Herbertowi Kaśce I 
Karolowi HoM.

Oddalono pretensje Bnaosowa SMP. Koatochns w kwo­
cie 34 zd. do KS. Strzelec Ńikiśzowlec.

Prośbę KS. Stadion Cborzów o zatwierdzenie jracza  
Świecy Ar.Kralcso z  KS. Brzeziny Si. potraktow ano-przy­
chylnie.

Prośbę (CS. Bryntea Kamień o  przyznanie odszkodo­
wania w kwocie 20 zl. do KS. Powstaniec W. Dąorówka 
postanowiono przestać Zarządowi Sl. OZPN.

Kartę ztloszenJa zracza Walentego Mańki. poJr> sana 
tfla KS . Dab — przesiano PZMP. z wni0 6 kiem o zatw ier­
dzenie.

Odrzucono pretensję finansowa Poczt. PW. Katowice 
do Polic. KS. Sosnowiec z uwagi na obustronne niewy­
konanie umowy. Sprawę przekazano Zarządowi 3 .  O. Z. 
P. N.

Odrzuca się pro test KS. W yzwolenie Łagiewniki. Ja­
ko nieaktualny z  powodu wycofauia s ię  z  zawodów o mJ- 
ttrzostw o.

D r o l B u s  w t o f l o m o i n l  s n o r t o ^ e
— Komisant Guzlor, dotjŁchczasowy przewodulczncy

W. O O. — S. 0 . Z. N., wo-b«c priemlesJeirta to  * ln 'bo-
do Chorzowa, -wycofa! się t  W. G. D., a  przewod­

nictwo powierzono p. Wybiorskiemu.
— Krawczyk Karol CK. S. Bytków) dookoptLhwsny zo- 

Sta! do W . G. D. D.
—- 20 stycznia I93S r. odbędzie się w Katowicach do­

roczne walne zgromadzenie Haskiego O. Z. P. N
— K. S . Odra Szadel. aa (podstawie art. 16 prawa o 

•tow arzyszeniach, został orzez w ładze admiiinistracyjne 
rozw iązany 1 wykreślony z Hsty członków Si. O. Z. P . N.

—• K. S . „U nia" Łaziska zmienił nazwę klubu na K. S. 
Młodzież Powstańcza.

— Przydzielono do podokręga rybnickiego nastepuJn- 
CG kluby: (Polonia Pszdw , Tow Sport. Garbarnia Rybnik- 
K. S. Zuch Orze po wice, <K. S. Pow staniec Dzimie^z. Za­
szeregowania do poszczególnych k la t d oikona pod akr c ~ 
rybnicki.

— Gembala Rudolf, członek Zarzadu podokręcu Flel- 
sko-Biała zostaJ ukarany 3-letnia dyskwaH-fikacją za pu­
bliczna zniewagę w (prasie oraz obrazę członka zarządu 
skarbnika p. Sikory.

— Kuczmlerczyka e K. S. 24 Szop-ienłce, ukarino 
6-ietnlą dyskwalifikacja z pozbawieniem mo nośei piasto­
wania Jakichkolwiek czynności za podburzanie graczy do 
oobijcila sędziego.

— K. S . Słupna, zn-wieszono w czynnościach, za ule- 
oregulowainae kwoty 15 zł., należnej K. S. 20 Nlkiszo- 
wiec.

Na koniec gjntóńa japowiedziatny jest przy­
jazd W iener EV. Braudenburger HC (Beriiiin) 
i AIK Sztokholm, które grać będą w turniejach 
w Zakopanem i Krynicy, a nadto praw dopodo­
bnie w Krakowie i Katowicach.

C. K. S. — A. K. S. 1:0. W Niwce CKS 
w ygrał 1:0, <l dobrze grającą drużyną Amato­
rów . W  drugiej połowie w yb tna przew aga 
CKS. który  nie potrafi uwidocznić jej cyfro­
wo.

RKS. C zarni Sosnowiec, poszukuje prze­
ciwników. Zgłoszenia: Sosnowiec, p. J. 'Kala- 
mat, uf. Lbziewicza 14.

Szkofa G m rc z a  w SfrzemieSiŁycadi poko- 
oała B rygadę 6:0,
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Notowania Olcłdy w Warsia#**
z  dnia 19 Ustopada 1934 t. 

Akcje:
Bank Polski 93,00. Spies 26,00. .

fensacyfna afera socjalistycznego wolity&a we &rancfi do 12,15, ^Tendencja ndejectoolita,
Waluty r ,

Dolar prywatny 5,29,25. ■ Tendencja 
Jednolita.

Skandaliczna afera generalnego sekre­
ta rza  francuskiej partji socjalistycznej 
w zbudziła w  całej Francji olbrzym ie 
w prost zainteresow anie. G dyby sa’a roz­
p raw  13-tej izby karnej w  P ary żu  
b y ła  kilka razy  tak duza, jak. jest, to  i tak  
nie pom ieściłaby w szystk ich  ciekaw ych, 
k tó rzy  przyszli przysłuchiw ać się proce­
sowi. Publiczność z niezw ykłą cierpliwo- 

• ścią w yczekiw ała na kury tarzach  sądu 
aż trybunał ogłosi jaw ność rozpraw y, od­
byw ającej się zrazu p rzy  drzw iach zam ­
kniętych.

A audytorium  tw orzyło  n iezw ykły  ó - 
braz. Obok robotników  j robotnic siedzia­
ły  znane osobistości ze w szystkich 
w arstw  tow arzystw a paryskiego, eleganc­
kie dam y o raz  zw ykli stali słuchacze pro­
cesów  sensacyjnych, k tó rzy  przychodzą 
na nie. jak na prem ierę do teatru.

Publiczność zaw iodła się częściowo, 
bowiem główni ak to rzy  skandalu, P a u l  
F a u r e  i p a n i  S a b a t i e r  nie zjawili 
się przed sądem  i zam iast nich w ystępo­
wali adw okaci. Z m ałżeńskiego tnójkątu 
p rzy b y ł tylko. E m i l  S a b a t i e r ,  oszu­
kany  m ałżonek, k tó ry  zapewnił sobie po­
parcie znanego adw okata L e g r a n d a ,  
obrońcy kapitana Froge w  słynnym  pro­
cesie belforckim.

tiPan jest t&asany 
na śmierću

W yraźnie zdenerw ow any ciekaw o­
ścią wielu setek słuchaczy, Emi! Sabatier 
zaczął opowiadać, drżącym  głosem  histo­
rię swojej małżeńskiej tragedii:

— ; D otychczas nie wiem, — mówił 
Sabatier — kto napisał list anonim owy, 
zw racający moją uw agę na to, że moja 
żóna zdradza mnie ze znanym  działaczem  
socjalistycznym , Paulem  Faure. Święcie 
przekonany o  w ierności mojej żony. po­
darłem  ten list i w rzuciłem  go do kosza 
na papiery. Dopiero gdy anonimy pow tó­
rzy ły  się trzykrotnie i zaw ierały  coraz 
liczniejsze i dokładniejsze szczegóły, ttda- 
waditiająco niewierność mojej żony, posta­
nowiłem przekonać się, co jest w tem 
praw dy.

Udałem, że wyjeżdżam ... Pow iedzia­
łem w  domu, że m inisterstw o m arynarki, 
w którem pracuję od szeregu lat, w ysyła 
mnie służbow o do M arsylii. Zona o raz  
dwoje naszych dzieci pożegnały się ze 
mną serdecznie. Jęszcze tego samego 
dnia potajemnie jak złodziej w róciłem  do 
domu...

Autor anonimów nie kłam ał. Zastałem  
żonę i Paw ła Faure W zupełnie niedwu­
znacznej sytuacji. Faure miał na sobie 
moją zieloną pyjamę, a żona była w ne­
gliżu. Dzieci odesłano do krew nych.

Chociaż miałem przy sobie nabity  re­
w olw er, nie miałem zam iaru w yciągać o- 
stateczńych wniosków z tego. odkrycia.

—  Niech się pan ubierze, — pow ie­
działem  do F au re‘a — j zniknie! Ju tro  się

zobaczym y. Żona upadla przedem ną na 
kolana i błagała mnie o przebaczenie.

P aw eł Faure usiłow ał mnie uspokoić. 
W  podnieceniu zaw ołałem  do niego:

— P an  jest skazany  na śm ierć! Ja  w y ­
konam wyrok...

W  6$pitaCu watjałÓHf
Następnego dnia stało  się coś nieocze­

kiwanego. W  mieszkaniu Sabatiera zja­
w iło się dwóch tajnych policjantów, w to ­
w arzystw ie  dwóch pielęgniarzy ze szpi­
tala w arjatów . Zanim nieszczęsny mąż 
mógł w yrzec jakieś słowo, nałożono mu 
kaftan bezpieczeństw a i odwieziono go 
do... zakładu dla obłąkanych. Tam  zam ­
knięto go w  osobnej celi.

•— M ijały tygodnie, —  mówił Sabatier, 
—• k tó re  w ydaw ały  mi się latami. W  koń­
cu, po czterech tygodniach strasznej nie­
woli, zjawiło się czterech lekarzy, k tórzy  
zbadali mnie i uznali za... „ w y l e c z  o- 
n e g o “. W ydano mi odpowiednie św ia­
dectw o i mogłem opuścić szpital w aria­
tów .

W  m iędzyczasie w  m inisterstw ie prze­
niesiono mnie na em eryturę.

Oskarżani tu przed trybunałem sado­
wym wodza socjalistów L e o n a  BI u - 
m a. że z namowy Pawła Faure kazał 
mnie zamknąć w  zakładzie dla obłąka­
nych. aby mnio unieszkodliwić. Oskarżam 
go nadto, że przez pośrednika ofiarował

mi stanowisko zastępcy prefekta w jed­
nym z departamentów, pod warunkiem, 
żo przemilczę o skandalu i zniknę z Pa­
ryża. Leon Blutn 1 Paweł Faure zrujno­
wani moje życie.

S&letona pyjatna
W  wielkiej sali panow ała głęboka ci­

sza. W idać było, że Emil Sabatier z tru­
dem w alczy ze łzami, cisnącemi mu się 
do oczu.

— P o  mojem uwolnieniu — mówił da­
lej — przebaczyłem  żonie. P aw ła  Faure 
powiadomiłem, że żadnych kroków  prze­
ciwko niemu nie podejmę, o ile tylko bę­
dzie unikał mego domu.

Ale już w  trz y  dni Po odebraniu od 
żony ponownej przysięgi w ierności do­
w iedziałem  się, że kochankowie uwili so­
bie gniazdko w  pew nem  kaw alerskiem  
mieszkaniu, gdzie się spotykają. Moja 
cierpliwość w yczerpała się w tedy. W y­
pędziłem żonę z dom u j jeszcze tego sa­
mego dnia zam ieszkała ona u sw ego ko­
chanka. W zięła ze sobą również moją 
zieloną pyjamę...

P o  odczytaniu aktu oskarżenia, w  k tó ­
rym  F au re  oskarżony jest o cudzołóstwo, 
a Sabatier o grożenie jego życiu, proces 
odroczono.

W yniku tego sensacyjnego procesu o- 
czekuje z naprężeniem  cały P aryż .

Z meczu piłkarskiego o wejście do Ligi Państ wowej między K. S. „Śląsk" w Święto­
chłowice i K. S. „Rewera" Stanisławów. Ilustr acja przedstawia fragment zawodów. Jak 

donosiliśmy, zawody skończyły się zw ycięstw em  „Śląska", w  stosunku 5:0.
Ag, ulonji" i „Siedmiu Groszy", Fot. Cr. Datka.

Pożyczki polskie w  Nowym Jorku*
Pożyczka dolarowa 72,125. Pożyczka -  po* 

new ska 85,00. Pożyczka stab iizac. 115,/D; ^  
życzika w arszaw ska 64,50. Pożyczka s‘ą
65,25.

Poznańska giełda zDotowa
■ dnia 1J. listopada 1934 r.

Ceny parytet Poznań. ^
Żyto cana transakcyjna trann. 21Ó ton 14,25, Żyle j  

orientacyjna 14—14,25, Pszenica 15,75—16.25, Jęczmie 
—725 zr. 18,75-19,25, Jęczmień 630-690 gr. 17.25 > ' 
Mąka pszenna 1 żytnia — w szystkie gatunki obie k(l 
ny -o  75 gr. niże] notowane. Gorczyca 4.3—50. Reszta 
łowań bez zmiany. Usposobienie spokojne. ^

Traipzakcle na odmiennych warunkach: iy ta  240 ^
pszenicy 217 ton, maki żytniej 144,1 tony. maki 
50 ten, o trąb żytnich 60 toń, o trąb  pszennych 39 ^  
ow sa 45, toń. Jęczmienia 192 tony, gorczycy ,12 to#, 
kuchu lnianego 15 ton, makuchu słonecznikowego * 
ziemniaków jadalnych 60 ton.

C & i® s*en ia * p.tC
GÓRNICY, będący -bez pTacy, m ogą zl?â cn 
natychm iastowe zajęcie w pewnych p o w ia ty  
woj. Krakowskiego i Poznańskiego dla sPL jj 
dąży niezbędnego, patentow anego narzę0 ' 
rolniczego. Zarobek natychm iastowy, w y tkw ­
ienie przez naszych doświadczonych fac 
ców i na nasz koszt. Przyjmuje się tylko żg 
szenia osób o nienagannej przeszłości i gw a‘ -  
tująćych solidną pracę* za poręczeniem F  Wp 
nem lub osób odpowiedzialnych. Zgłoszenia i 
semne pod „Chałupnicy inają pierwszeństw 
do Tow arzystw a Reklamy Aliędzynarodow l 
Katowice, Rynek 1 ‘ 1137

DO INSTYTUTU GRAFOLOGICZNEGO 
RAY-KARTEN w Katowicach, ul. K o ch a n ^
skiego 11. Droga i Kochana Pani T uray! ’ j  
raz dopiero przekonałam się, co za cudów 
Silę jasnowidzenia Pani posiada. Będąc P * " , 
gnębioną psychicznie i mając jeszcze inne '' ,g 
łączki, długo Się do Pani wybierałam, ale ,u L , 
mi odradzali, że to niby nie pomoże. Na 
ście nie dałam się. Odwieść i na koniec udałta j 
się do Pani. Mogę powiedzieć, że pontdgfa fl1 
Pani więcej, niż się spodziewałam. Cudowny 
swym wzrokiem znalazła Pani najlepszą droś 
wyjścia tak z mego przygnębionego stanu P5-e 
chicznego, jak w innych spraw ach. Szcz0’ ' 
Pani dziękuję za Jej dobroć i cudowną .P°'n’ł,,j 
Niech Jej Pan Bóg to stokrotnie w ynagr°“ 'aJ 
co dla mnie biednej, zrobiła dobrego. (—) fń 
rja Załapska, Katowice-Dąb, ul. Dębowa

ODPOWIEDŹ. Nie obawiaj się! Bo na *£  
niedowierzającego Antoniego Thomy mój ho1 
nie pozwala bprgować, Emma.  ^

SPRZEDAM 1—6 mórg pola, parcele b u d o w l^  
w Pariewniku po 1 zł. (w edług umowy)- 
szenia „Siedem Groszy" pod 4290d.  ,

ZA DŁUGI mojej żony Marji z domu D tuff^j 
nie odpowiadam. Jan M.nlcherczyk. 4-3 _

POWAŻNE Tow arzystw o Ubezpieczeń i-  ■ ,e 
mie dobrze ustosunkow anych zastępców j3 
wszystkich miejscowościach Śląska i Z aga 
Dąbrowskiego. Zgłoszenia do ;;Siedmiu 
szy“ pod nr. 4293d.

TAfUIO WYPOŻYCZAM smokingi, fraki i k° f |  
jurny teatralne. Katowice, ul. Staw ow a 
mieszkanie 8.

Ciapek też się martwi, biedak 
«— co tu zrooić z takim kleksem? 
Zmyć go wcale się już nie dali!

nie miał jeszcze takiej sprawy, 
z której caloby nie wyszedł. —
W  takich sprawach nabył wprawy.

MIESIĘCZNY ABONAMENT J  GBOSZY"Z DOSTAWADO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJ U 
ZŁ.2.31 rPRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZ1E POCZT. ZŁ.2.41

robi obrus w  piękne groszki;
taki deseń teraz m od n y--------
lubią go  szczególnie Włoszki...

tamten bowiem byl już stary". 
Gospodyni już w  to wierzy, 
łatwo bowiem daje ■■■*—

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia" S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny; Stanisław N o g a !


